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Zebrało się plenum Z prac Prezydium Rządu

ZG ZBoWiD
(PAP) W Warszawie zebrał 

się wczoraj na obradach ple­
narnych Zarząd Główny 
Związku Bojowników o Wol­
ność 1 Demokrację. Tematem* 
posiedzenia była ocena tego­
rocznej działalności ZBoWiD, 
główne kierunki pracy w ro­
ku przyszłym — do maja 
1935 r. tj. VTI Kongresu 
ZBoWiD, a także projekt 
sprawozdania Rady Naczelnej 
1 Zarządu Głównego związku 
z działalności w latach 1979 
— 1984.

Zjazd spółdzielczyń 
zakończony

fPAP) W® wtorek w War­
szawie ostatnim dniu o- 
brad VII Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczyń, ponad 300 dele­
gatek reprezentujących ogół 
środowisk tego ruchu konty­
nuowało dyskusję nad miej­
scem i rolą kobiet w cało­
kształcie życia społe‘e ano-poli­
tycznego kraju, a także nad 
iprawąmi macierzystych spół- 
daiehii i organizacji samorz** 
dowych. Przyjęto uchwałę 
programową.

i (PAP) Biuro Prasowe Rzą- 
du informuje: 10 grudnia Pre 
zydium Rządu rozpatrzyło 
przedłożony przez ministra roi 
ni ot w a i gospodarki żywno­
ściowej program rozwoju prze 
myslu spożywczego. Obecne 
zdolności przetwórstwa spo­
żywczego nie odpowiadają ro 
snącym potrzebom zaopatrze­
nia rynku. Powoduje to ujem 
ne skutki w postaci strat żyw 
riości i nadmiernego zużycia 
majątku produkcyjnego. Szcze 

•gólnie pilnej modernizacji i 
rozbudowy wymagają zakłady 
dziewięciu branż przemysłu, 
m. fn. mleczarskiego, zbożowo- 
młynarskiego, piekarniczego, 
tłuszczowego, cukrowniczego, 
ziemniaczanego, owocowo-wa- 
rżywnego, a także chłodnic­
two p przechowalnictwo. Ko­
nieczny jest intensywniejszy, 
rozwój drobnych zakładów 
przetwórczych. Istnieje też po 
trzeba rozbudowy przemysłu 
opakowań, a szczególnie zao-^ 
patrzenia, go w surowce. Pod
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Rozbudowa przemysłu spożywczego warunkiem
poprawy zaopatrzenia w żywność

jęcie tych działań .jest niczbęd 
nym warunkiem poprawy zao 
patrzenia ludności w żywność 
i jej przetwory.

W przyjętych postanowie­
niach Prezydium Rządu za­
twierdziło programy do 1990 
roku; w sprawie modernizacji 

“i rozwoju przemysłu rolno-spo 
żywczego oraz morskiej gospo 
darki rybnej, a także w spra 
wie rozwoju melioracji.

Następnie Prezydium Rządu 
zapoznało się z bieżącą sytua 
cją w skupie i produkcji zw:» 
rzęcej. Wyniki na koniec 111 
kwartału bieżącego roku wska 
z.ują, że utrzymuje się tenden 
cja wzrostowa ■ w pogłowiu 
zwierząt gospodarskich. Skup 
żywca w przeliczeniu na mię 
so za trzy kwartały wyniósł 
1 min 318,5 tys. ton i był 
wyższy od zakładanego planu 
o 122 ty«. ton. tj. o 10,2 proc. 
Pozwoliło to pokryć potrzeby 
reglamentacyjne oraz zaopa­
trzyć żłobki, szpitale, szkoły 

a także w niezbędnym za^cre 
sie kioski fabryczne i potrze 
by na pracownicze posiłki re 

generacyjne. Szacuje się. że 
łączny skup na koniec tego 
roku też nieznacznie przekro 
czy planowaną wielkość w 
centralnym plamie rocznym. 
Ocenia się jedhak, że pomimo 
to w żywieniu trzody chlew­
nej .[ drobiu występuje nie­
dobór pasz wysokobialkowych

Prezydium Rządu omówiło 
dokument w sprawie świad­
czeń socjalnych, który przed­
stawiony zostónit związkom 
zawodowym.

Prezydium Rządu zapoznało, 
się z informacją o realizacji 
reformj7 systemó^ emerytal­
no - rentowych. W ramach 
reformy zrewaloryzowano 
bądź przeliczono 4 min 867 
tys. świadczeń wypłacanych 
przez ZUS oraz /resort komu­
nikacji. Prz:>cię.tne świadcze­
nie Wyrosło o 35,6 proc. tan. 
o 1.924 zł miesięcznie.

Obwodnica usprawni ruch

W Kluczborku dobiegają końca prace przy budowle obwodnicy 
kolejowej. Ominięcie stacji kolejowej w tym mieści* wpłyni* na 
poprawę regularności i skrócenie czasu przejazdu pociągów ze 
Śląska w kierunku Wrocławia I dalej do nadbałtyckich portów. ' 

Na zdjęciu: podczas rozpinania sieci trakcyjnej.
ĆAF — fot. K. Swiderski

Oba kraje pozna 300 000 młodych obywateli

Porozumienie rządów PRL i NRD 
o wakacyjnej wymianie dzieci

(PAP) We wtorek podpisa­
no w Berlinie porozumiecie 
między rządem PRL i rządem 
NRD w sprawie zorganizowa 
nego pobytu wakacyjnego i 
wypoczynkowego dzieci i 
młódzjeży z LRD w PRL 
oraz, dzieci i młodzieży 'Z 
PRL w NRD. W 1985 r. 
wymianą \ tą objętych zo­
stanie 300 000 młodych oby­
wateli naszych obu kra­
jów: do NRD uda się 
157,5 tys. dzieci i młodzieży z 
Polski. Nasz kj-aj umożliwi 
zaś pobyt 137,5 tys. młodych 
obywateli NRD. Podczas przy 
jacielskiego spotkania^ w Ber 

-linie w listopadzie 1984 r.

W Lesznie obradowała Wojewódzka Komisja 
Współdziałania PZPR, ZSL i SD

Wojciech Jaruzelski i Erich 
Honecker, uznając przeprowa 
dzoną z ' .sukcesem wymianę 
dzieci i młodzieży za akcję, 
mającą istotne znaczenie -dla 
wychowania młodegó pokole­
nia w duchu internacjpnaliz- 
ipu, postanowili ją kontynuo- j 
wać. Służyć ona będzie dal­
szemu pogłębianiu przyjaźni 
między młodzieżą obu kra­
jów.

\ Porozumienie podpisali: mi­
nister do spraw młodzieży, 
Andrzej Ornat i kierownik 
Urzędu do spraw Młodzieży 
przy Rądzie Ministrów NRD, . 
Hans Sattler.

W. Brandt zaproszony do odwiedzenia Polski Plenarne zebranie Oddziału SD PRL .

H. Wehner odznaczony Komandorią 
z Gwiazdą Ordery Zasługi PRL
(PAP) W poniedziałek w 

ambasadzie PRL w Kolonii 
odbyła się uroczystość deko­
racji byłego wieloletniego 
przewodniczącego frakcji par­
lamentarnej SPD w Bundesta 
gu jednego z głównych współ 
twórców układu między PRL 
i RFN o podstawach norma­
lizacji ich wzajemnych stosun 
ków Herberta Wehnera Ko­
mandorią z Gwiazdą Orderu 
Zasługi Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Dekoracji dokonał członek 
Rady Państwa, przewodniczą­
cy Klubu Poselskiego PZPR 
Kazimierz Barcikowski. Powie 
dział on, że Wehner należy 
do ' tego nielicznego grona 
wielkich postaci politycznych 
w RFN — obok Willy Brand 
ta. Waltera Scheela. Helmuta 
Schmidta i Hansa — Dietri­
cha Genschera, które w {stot- 
ny sposób przyczyniły się do 
procesu normalizacji stosun­
ków między Polską i RFN.

My, Polacy, nie mamy żad­
nego lęku o nasze granice.

Mówiliśmy to i powtarzamy: 
,.w Europie_nie ma problemu 
granic — ' istnieje jedynie 
problem pokoju” — stwierdził 
K. Barcikowski.

Kazimierz Barcikowski prze 
kazał Herbertowi Wehnetowi 
najlepsze życzenia i gratula­
cje od polskiego kierownictwa 
i osobiście od prermera Woj­
ciecha Jaruzelskiego.

Dziękując za wysokie odzna­
czenie, Herbert Wehner oświad 
czył, iż przyjmuje j.e również 
w imieniu swoich przyjaciół, 
którzy współdziałali z nim w 
dziele normalizacji i porozu­
mienia z Polską.

Przewodniczący Klubu Po­
selskiego PZPR Kazimierz Bar 
cikowski przeprowadził rozmo. 
wę z przewodniczącym frakcji 
parlamentarnej SPD Hansem 
Jochenem Voglem oraz spot­
kał się z przewodniczącym za­
chód nioniemteckich socjalde­
mokratów^ Willym Brandtem, 
któremu przekazał zaprosze­
nie do złożenia wizyty w Pol­
sce.

Akt oskarżenia w sprawie 
nieprawidłowości w gdańskim „Polmozbycie"

(PAP) W podsumowaniu 
obrad XVII Plenum KC 
PZPR poruszona została spra

\ nieprawidłowości przy 
sprzedaży samochodów7 w 
gdańfekim „PołWiozbycie” w 
okresie bezpośrednio, poprze^ 
dzającym zm:a«nv' cen.

Rzecznik prasowy Prokurat 
tury Generalnej poinformo-. 
wał 31 października br. o 
nodięćiu w *ei sprawie przez 
Prokuraturę Wojewódzką w 
Gdańsku niezbędnych czynno 
ści sprawdzających.

W toku wszczętego nastę­
pnie śledztwa nrow adzonego

przy współudziale organów 
kontroli państwowej i resor­
towej stwierdzono min.. sze­
reg uchybień w zakresie re- 
Jestracji i realizacji asygnat 
na* zakup samochodów oraz 
ewidencji i obiegu dokumen­
tów.

W trakcie tego postępowa­
nia ujawniono również przy­
padek przestępstwa. Było nim 
posłużenie się pismem urzę­
dowym, które wystosowane 
zostało do „Polmozbytu” na 
kilka dni przed podwyżką cen
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Spojrzenie za siebie
Przygotowania handlu 

przed świętami
i przed siebie
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Z początkiem przyszłego 
roku „Gazeta 'Poznańska” i 
tygodnik „Wprost” będą dru­
kowane (podobnie jak od kil 
kunastu miesięcy „Express 
Poznański”) techniką offseto­
wą w nowej drukarni Wiel­
kopolskiego Wydawnictwa 
Prasowego — zapowiedział 
Jacek Świgoń, — dyrektor 
WWP na wczorajszym plenar 
nym zebraniu Wielkopolskie­
go Oddziału Stowarzyszenia 
Dziennikarzy PRL w poznśń 
skim Domu Prasy. Leonard 
Wąchalski — prezes oddziału 
poinformował o zabiegach 
SD PRL na rzecz poprawy 
warunków pracy dziennika­
rzy. Marian Flejsierowicz —

zastępca redaktora naczelne­
go „Głosu Wielkopolskiego” 
— powiedział m. in., że 
„Głos” obecnie osiąga dzien­
ny nakład do 160 000 egzem­
plarzy, w soboty zaś do

. 190 000., Tenże „Głos” długo 
jeszcze będzie drukowany 
starej drukarni, przy ul. 
Zwierzynieckiej, co — zwa­
żywszy fatalny stan urządzeń 
i całego budynku — w każ­
dej chwili grozi przerwaniem 
bądź opóźnieniem druku.

W zebraniu uczestniczył za 
proszony przez zarząd Wiel­
kopolskiego Oddziału SD PRL 
I sekretarz KW PZPR w Po 
znaniu Edward Łukasik^ Od­
powiedział on na szereg py\-
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W siedzibie Wojewódzkiego 
Komitetu SD w Lesznie odby 
łe się kolejne posiedzenie W o 
jewódzkiej Komisji Współdzia 
łania PZPR, ZSL' i SD. Ob­
radami kierował przewodni­
czący WK SD Jan Cierkosz. 
Wzięło w nich także udział 
kierownictwo Urzędu Woje­
wódzkiego. Wojewódzka Korni 
sja Współdziałania ^zapozna­
ła'. się z przygotowaniami lesz 
czyńskiego handlu do zbliża­
jących się świąt. Informację 
na ten temat przedstawiła wi­
cewojewoda leszczyński Joan 
na Krumrey.

Zaopatrzenie rynku m» być 
nieco lepsze niż w roku ubieg 
łym. Trafią bowiem ,dodatko 
w* (Jostawy. I tak: 50 ton cu 
kierMw z „Goplany”, 300 tys. 
sztuk konserw rybnych, ioo 
ton koncentratu pomidorowe­

go, 25 ton' soku pomidorowe­
go, 3 tony kawy, 1,5 tony o- 
rżechów. Zapowiadane są w 
ilości 200 ton o\Voce cytruso­
we oraz 100 ton serów twar­
dych; i topioriych. Ma być pod ' 
dostatkiem' herbaty. Nic za­
braknie także tradycyjnego 
karpia. Ryby będą sprzedawały 
wszystkie piony: Społem, Sa­
mopomoc Chłopska i Centra­
la Rybna. Sprzedaż karpi pro 
wadzić się bodzie ,w niektó­
rych zakładach prący.

W okresie przedświątecz­
nym w Leszęzyńskiem, by po 
dolać wzmożonym zakupom, 
wprowadzi się dogodne godziny 
otwarcia placówek handlo­
wych. Dwie najbliższe soboty 
15 i 22 będą dla placówek han 
dlowych dniami pracy. W nie 
dzielę 16 bm. czynne będą -wszy 
stkie sklepy branży przemysł o 
wej. Natomiast 23 bm. otwarte 
będą sklepy spożywcze, (ar)

R. Reagan w marcu
odwiedzi Kanadę

'PAPi Prpmier Kanady, 
Brian Mulroney zapowiedział, 
że w marcu przyszłego ■'roku 
w Ottawie złoży wizytę pre­
zydent Stanów Zjednoczonych. 
Ronald Reagan. Rzecznik Bia 
lego Domu powiedział, że wi 
żyta będzie odbiciem dobrych 
stosunków między obu pań­
stwami.

Reagan uda się do Ottawy 
z rewizytą. Mulroney od w ie 
dził Waszyngton tuż po zwy- 
cięstwie wyborczym we wrześ 
niu br. W przeciwieństwie do

Gorzki smak miodu
iest ^^ogi. Nadal — 

również po niedużej o- 
bniżce cen sprzedaży, ale wię 
kszej cen skupu. f!) — tak dro 
pi, że trudno go sprzedać.

Prawa rynku, które uwzglę­
dnia reforma gospodarcza, na­
kazują w takich przypadkach 
obniżyć cenę. Bo nie powin­
no się opłacać 'przetrzymywa­
nie towarów, nawet takich, 
które — jak miód — się po­
dobno nie psują. Rzeczywiście 
magazynowanie miodu ko­
sztuje i to wcale niemało. A 
nadto — jak podała „Trybu­
na Dudu” — Okręgowa Spół­
dzielnia Pszczelarską w Po-

ce^ę na fniód, redakcja „TL” 
nie otrzymała odpotćiedzi.

Oczywiście i ta spółdzielnia, 
jak każda, jest samorządna, 
powinna się samofinansować, 
wobec czego z punktu widze­
nia tych zasad tylko do niej 
należy decyzja o tym co wy­
biera: obniżkę cenr by w ten 
sposób pozbyć się nadmier-

swego poprzednika, Pierre'ą O znaniu zapłaci w tym roku 
Trudeau z Partii Liberalnej. X bankowi 80 milionów złotych 
Mulroney. który przewodzi po O z tytułu nadmiernych zajpa- 
stępowej Partii Konserwaty- y sów. Na, pytanie, czy wobeę 
wnej. nie ukrywa sympatii ja $ tego nie lepiej byłoby, pozbya
ką żywi dla Reagana. ❖ się takich zapasów, obniżając
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nych zapasów i nie płacić, za 
to odsetek, czy też woli pła­
cić właśnie... kary. Jeśli je­
dnak wybiera kary, to najpe­
wniej kosztem kieszeni kli­
entów, którzy muszą za coś 
(może nie tylko za miód) 
przepłacać, by ona miała 't

czego płacić bankowi. Chyba, 
że godzi- się ńą uszczuplenie 
swoich zysków. Ale czy kto­
kolwiek zechce w tę drugą 
możliwość uwierzyć! Nie pod­
cina się przecież gałęzi, na 
której się siedzi.

A może daje tu o sobie 
mać zupełnie inna tendencja 
— chce się pokazać, że nawet 
w warunkach dostatku ja­
kiegoś towaru nie można li­
czyć na obniżenie cen? By­
łaby to pesymistyczna zapo­
wiedź. Wprawdzie wiadomo, 
że monopole w państwach 
kapitalistycznych nawet to­
pią ‘na przykład kawę, by tyl 
ko utrzymać ceny, lecz prze- - 
cięż nasza reforma ma słu­
żyć zupełnie innym celom 
społecznym niż tamtejsze 
prawa rynku. Nawet jeśli ta 
czy owa firma państwowa lub 
■spółdzielcza, też ma monopol 
na wytwórczość, skup, bądź 
sprzedaż.

TADEUSZ KACZMAREK
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Zasady współdziałania OPZZ
z terenowymi strukturami związkowymi

(PAP) 10 grudnia odbyło się 
w Warszawie spotkanie kierów 
nictwa OPZZ z przewodniczą­
cymi wojewódzkich komisji 
współpracy związków zawodo- 

\wych, którzy po wymianie po 
glądów zadeklarowali działal­
ność komisji wojewódzkich w 
ramach OPZZ. Zebrani uchwa 
liii jednogłośnie zmianę różno 
rodnych nazw komisji na: Wo 
jewódzkie Porozumienie Związ 
ków Zawodowych. Wybrali 
jednocześnie z grona przed- 
s ta.wic ieli struktur wojewódz­
kich, rekomendując na funk­
cję przewodniczącego Komisji 
OPZZ ds. Współpracy z Tere- 
nowyrhi Strukturami Związko

wymi, Wiesława Siewierskiego 
—przewodniczącego WKWZZ 
w Bydgoszczy, będącego rów­
nież przewodniczącym Federa­
cji Związków Zawodowych E- 
nergetyki Cieplnej oraz człon­
kiem Komitetu Wykonawczego 
OPZZ.

Zadaniem Komisji ds. Współ 
pracy z Terenowymi Struktu 
rami Związkowymi będzie o 
pracowanie w najbliższym cza 
sie jednolitych zasad działania 
i regulaminów określających 
ramowe kompetencje WPZZ. 
Spotkanie prowadził przewód- 
niczący OPZZ Alfred Miodo­
wicz.

Referat M. Gorbaczowa

Doskonalenie rozwiniętego socjalizmu
(PAP) W. Moskwie roapoczę- 

■ ła się 10 grudnia wszechzwiąz- 
kowa konferencja pt: „Dosko^ 
nalanie rozwiniętego- socjaliz­
mu i praca ideologiczna partii 
w świetle uchwał plenum KC 
KP^R z czerwca' 1983 r. Re 
ferat na konferencji wygłosił 
członek Biura Politycznego, se 
krętacz KC KPZR Michaił Gor 
baczow, który stwierdził m. in. 
że Partia i naród radziecki re 
alhująę uchwały XXVI Zjazdu

KPZR konsekwentnie kroczą 
naprzód drogą doskonalenia 
wszystkich aspektów życia spo 
łeczeństwa radzieckiego, drogą 
pokoju i postąpił.

M. Gorbaczow stwierdizij, że 
KC KPZR uważa obecną kon 
ferencję za pewien etap w pra 
cy nad realizacją uchwał czerw 
cowego plenum zą ważne o- 
gniwo w przygotowaniach do 
XXVII zjaZdu partii.

Akt oskarżenia w sprawie 
nieprawidłowości w gdańskim ^Polmozbycie*'
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na samochody i w którym 
nieprawdziwie podano"— ja­
ko znacznie wcześniejszą od 
faktyciznei —datę przyznania 
asygnaty na zakup samochodu^ 

' Uńwżliwiło to nabywcy wy­
łudzenie zakupu samochodu 
osobowego ■ poza ustaloną ko­
lejnością, ’jeszcze przed pod­
wyżką, a więc w danym 
przypadku za cenę o 170000 
zł. niższą.

Prokurator przedstawił za­
rzuty popełnienia przestę­
pstwa: nabywcy samochodu 
Januszowi Markiewiczowi — 
ząstępcy dyrektora ds. ekono­
micznych Zakładów Projekto­
wania i Usług Inwestycyj­
nych „Inwestprojekt” Woje­
wódzkiego Związku Spółdziel­
ni Mieszkaniowych w Gdań­
sku, który nakłonił do wy­
stosowania takiego pisma; kie 
równikowi Wydziału Kultury 
Fizycznej iyTurystyki Urzędu 
Miejskiego w Gdańsku Rufi­
nowi Godlewskimi!, który pi­
smo takie w imieniu urzędu 
wystosował oraz "Ryszardowi 
Jarmoszce — zastępcy dyre­
ktora ds. Usług i Handlu w 
gdańskim „Polmozbycie”, któ-

ry przekroczył przysługujące 
mu uprawnienia, podejmując 
decyzję o sprzedaży samocho­
du po cenie obowiązującej 
przed, podwyżką, mimo że na-
ruszało to obowiązujące 
przedsiębiorstwie zasady.

w

Jak informuje rzecznik pra 
sowy \ Prokuratury General­
nej,' Prokuratura Wojewódzka 
w Gdańsku skierowała,- już 
do sądu akty oskarżenią prze 
ciwko wymienionym osobom. 

■ Prokurator wojewódzki skie 
rował wystąpienie do dyre­
ktora naczelnego PP ..Polmo- 
zbyt” w Gdańsku, żądając u- 
sunięcia stwierdzonych w to­
ku śledztwa uchybień. Uja­
wnione nieprawidłowości w 
przydziale asy gnat-zostały ró­
wnież przekazane prezyden­
towi miasta Gdańska.

Równolegle, w wyniku wy­
stąpienia Urzędu Rady Mi­
nistrów i przeprowadzonej 
kontroli, minister hutnictwa 
i przemysłu maszynowego 
spowodował x zaostrzenie kar 
dyscyplinarnych, jakie pra­
cownikom . gdańskiego „Pol- 
moizbytu”. odpowiedzialnym 
za powyższe uchybienia, wy­
mierzono W ramach przed­
siębiorstwa. PAP /

Ujęto sprawców napadu
na milicjantów w Nieporęcie

Jak informuje „Żołnierz Wd 
ności”, Jadwiga Soenikowska 
— wdowa po generale Kazi­
mierzu Sosnkowskim spotka­
ła się z kierownictwem Mu- 
zeum Wojska Polsikiego, aby 
przekazać na rzecz muzeum 
pamiątki po mężu — byłym 
Naczelnym Wodzu Polskich 
Sił Zbrojnych na Zachodzie.

Wśród przekazanych Muze­
um Wojska Polskiego przed­
miotów znajdują się dwa mun 
dury wyjściowe z dystynkcja 
mi i baretkamj i liczne od­
znaczenia polskie i zagrani­
czne.

Konińskie

Dar J. Sosnkowskiej 
dla Muzeum WP

Zarówno mundury, jak i od 
znaczenia generała uzupełnią 
kolekcję w sali pamiątek żwią 
zanych z losami Polskich Sił 
Zbrojnych na Zachodzie.

W czasie spotkania dyrek 
tor MWP. płk. dr. hab. Wi­
told -x Lisowski podziękował 
pani Jadwidze za dar. za blis­
kie i stale kontakty z Muze­
um Wojska Polskiego.>

„Spełniłam wolę męża — po

Spotkania młodych radnych z władzami
polityczno-administracyjnymi

INFORMACJA WŁASNA
W poniedziałek i we wto­

rek w Kole, Turku, Słupcy i 
Konipie odbyły się spotkania 
radnych rekomendowanych 
przez organizacje młodzieżo­
we z przedstawicielami woje­
wódzkich władz politycznych 
i administracyjnych. Celem 
spotkań było podzielenie się 
refleksjami po kilku miesią­
cach działalności rad narodo 
wych, zapoznanie młodych 
radnych z realizacją zadań, 
wytyczonych na plenum KW 
PZPR w styczniu ubiegłego 
roku dotyczących życiowego i 
zawodowego startu młodzie­
ży. W spotkaniu w Koninie, 
które odbyło się wczoraj u- 
czestniczyli I ęekret^rz^ KW 
PZPR Lech Ciupa i wojewo­
da Edward Brzęczek. Zabiera 
jąc głos L. Ciupa stwierdził, 
że w nowych warunkach dzia 
łania rad narodowych repre­
zentanci społeczeństwa nie­
jednokrotnie staną prźed ko­
niecznością dokonania wybo­
ru w ramach środków, jakimi

‘rada dysponuje. Aby ten wy­
bór był właściwy, konieczna 
jest znajomość potrzeb środo­
wiska, które się reprezentuje, 
aló także znajomość sytuacji 
województwa, jego potrzeb i 
możliwości ich zaspokojenia. 
Edward Brzęczek przedstawił 
zebranym ocenę działań pod­
jętych przez władze admini­
stracyjne w ce]u poprawy 
warunków życia i pracy mło 
dego pokolenia. Omówił spra 
wy oświaty i wychowania, 
budbwnictwa mieszkaniowego.' 
kultury, kredytów dla mło­
dych małżeństw, kultury fi­
zycznej oraz realizację wyty­
czonych ’ zadań w okresie od 
stycznia 1983 roku, kiedy 
WRN dokonała oceny warun 
ków życia i pracy młodego 
pokolenia.

Radni dzielili się refleksja­
mi z dotychczasowej działal­
ności, oraz zadawali pytania 
w sprawach szczególnie ich 
interesujących. Między inny­
mi rozbudowy bazy, oświato­
wej. (les)

Tortury fizyczne i psychiczne v
।— - i----------------------------------------

Kulisy wydarzeń
na lotnisku w Teheranie

wiedziała pa.nl Jadwigą Sosn- 
kowska — który losami Muzę 
um Wojska Polskiego intere 
sował się już w 1919 roku, 
gdy Polska odzyskała niepod 
ległość. Jakże byłby szczęśli­
wy, gdyby widział jak to mu­
zeum wygląda teraz... Jak wie 
le cennych pamiątek z historii 
narodu tutaj się znajduje... 

Przed śmiercią1 zobowiązał 
mnie, abym wszystko co jest

'(PAP) Po sześciu dramatycz tały ślady po oparzeniach, spo 
nych i pełnych napięcia ’ ’ *. . wodowanych przypalaniem nie 
dniach w niedzielę późnym ( dopałkami papierosów i bir 
wieczorem dzięki błyskawicz' ciem.
nej akcji, funkcjonariuszy i- 
rańskich sił bezpieczeństwa^ wańyoh przez terrorystów w 
zakładnicy znajdujący się na celu zastraszenia pasażerów 
pokładzie samolotu kuwejckie był wyrafinowany. Oprócz 
go zostały uwolnieni, a pory- znęcania się fizycznego nad 
wacze musiieli się poddać. Dra zakładnikami porywacze usi- 
mat pa lotnisku w Teheranie łowali również „złamać” psy 
już się zakończył, ale dopie- chicznie swoich więźniów.

Repertuar środków stoso-

pasażerów
Oprócz

ro teraz, dzięki relacjom za-
kładników, znane są szczegó-

Do tej pory nie zostali
kładników, znane są szczegó- zidentyfikowani ' porywacze 
ły na temat sytuacji pasaże- ani organizacja,
rów porwanego samolotu i me

jaka może

związane z jego żołnierką 
przeszłością przekazała do Mu 
zeum WP. I uczyniłam to z 
ogromną satysfakcją. Wiem 
jak ludzie teS° mu?e" 
um przywiązani, jak ważną 
rolę spełnia ono w życiu na­
rodu i będę tu często bywa­
ła bo dla mnie to muzeum 
jest symbolem ojczyzny...”.

Następnie na r^ce przedsta 
wiciela Wojskowego Instytu­
tu Historycznego im. Wandy 
Wasilewskiej pani- Sosnkow- 
ska przekazała dokumenty 1 
historyczne albumy będąc® w 
posiadaniu rodziny Sosnkow-i 
skich.

Delegacja radzieckich naukowców
poznaje polskie placówki i instytuty
(PAP) Wtorek jest drugim Warszawie. Zapoznał się z.o- 

dniem pobytu w Polsce dele- stąpnięciami tej placówki o 
gacji przedstaiwicieli rajdziec raz ofnówił z Jej kierownic-
kiej nauki i techniki. Goście twem możliwości współdaia-
odwiedzają placówki nauko- łania w dziedzinie zagadnień 
wo-badawcze, zapoznając się 1 -l-—i
z ich dorobkiem i zamierzenia^ 
mi, omawiają możliwości roz

teoretycznych biocybernetyki
oraz konstrukcji nowych urzą 
dzeń dla medycyny.

szerzenia współpracy nauko- Z pracownikami Insty tutu 
wej. Odbywają się również ^Filozofii i Socjologii PAN w 

Warszawie spotkał się Gieor 
gij Smirnow, dyrektor Insty­
tutu Filozofii Akademii Nauk 
ZSRR. Tematem spotkania by 
ło współdziałanie zakresie 
wybranych dyscyplin nauk spo

spotkania w resortach i wy­
branych zakładach pracy.

Przewodnicząc^ delegacji ra 
dzieckiej, akademik Gurij 
Marczuk odwiedził m. in. In 
stytut Biocybernetyki i Inży 
nierii Biomedyczńej PAN w

Urzędy w Kole, Witkowie i Orchowie
najlepsze w woj. konińskim

INFORMACJA WŁASNA

W marcu bieżącego roku 
Ministerstwo Administracji 1 
Gospodarki Przestrzennej ogło 
siło- konkurs na najlepszy y- 
rząd administracji państwo­
wej stopnia podstawowego, 
Przedmiotem oceny były mię 
dzy innymi: organizacja pra-

współdziałanie z organami są 
morządu mieszkańców.

W konkursie w wojewódz­
twie konińskim brało udział 
47'urzędów. Ocenę dobrą uzys 
kały dwa., prawie dobra.. 31, a 
dostateczną 14 jednostek. Na 
pierwszych miejscach w po­
szczególnych grupach uplaso­
wały się urzędy: miasta Ko-

cy i estetyka urzędu, działa!/ła, miasta i gminy Witkowo L 
gminy Orchowo. Wezmą oneność na rzecz obywateli, rea 

lizacja uchwął j wniosków ra
dy narodowej i jej komisji, jn 
terpelacji radnych oraz postu 
latów i wniosków obyv[ąteli,

udział w drugim etapie kon­
kursu, który obejmie, wszyst­
kie województwa, a .odbędzie 
się. w przyszłym roku, (les)

Spojrzenie za siebie
i przed siebie

Dokończenie te str. I

tań, poznańskich dziennika­
rzy, przedstawionych mu kil 
ka dni wcześniej, zaapelował 
też do dziennikarzy, aby 40-

uwarunkowaniach tego, eo 
było potem, w pałym 40-leciu 
Polski Ludowej'.

I sekretarz KW PZPR mó-
lecia' wyzwolenia

(PAP) W wyniku szeroko za 
' krojonych i intensywnych' 

‘ działań, prowadzonych pod 
nadzorem biura kryminalne­
go, 10 bm. w godzinach popo 
łudniowych zostali zatrzymani 
dwaj sprawcy bestialskiego 
napadu na milicjantów w Nie 
poracie. Są toó 27-letni miesz 
kaniec Bobów k. Pułtuska 
Józef Stańkęwski, który po 
komunikacie w DTV został 
rozpoznany przez obywatela 
w autobusie PKS jadącym w 
kierunku Kętrzyna,, a następ­
nie ujęty przez funkcjonariu­
szy MO oraz 24-letni Piotr Ma 
rian Płoszaj z Iławy, który zo­
stał rozpoznany w Biskupcu 
Reszelskim i zatrzymany przez 
tamtejszych funkcjonariuszy 
MO.

Trzecim spraiwcą jest ujęty

w niedzielę 2ó-letni Ireneusz 
Parzuchowski zam. w Legio- 
nowie. ,

Wszyscy byli wielokrotnie 
karani za włamania j kradzie 
że. Stańkowski i Ploszaj zbie 
gli z konwoju. Byli oni ska-

tod stosowanych przez terro­
rystów.

Jak już informowaliśmy, po 
rywacze zamordowali dwóch 
obywateli amerykańskich. Z 
przytoczonych przez agencję 
IRNA wypowiedzi osób uwol 
nionych wynika, że terroryści 
w sposób szczególnie brutalny 
traktowali zakładników ame- 

-ry kańskich ’ i kuwejckich. O- 
sobą, którą była najbardziej 

• torturowana przez porywaczy 
był Amerykanin. John Costa. 
Na jego twarzy i ciele pozos

się kryć za tym porwaniem. 
Neil Beeston określił przy­
wódcę porywaczy jako psy­
chopatę i mordercę. Zarówno 
on jak i pozostali terroryści 
często przystawiali ’ zakładni­
kom do skroni broń i wyda­
wali okrzyki, imitujące wy- 
strzały. W piątek tęrroryści 
zaczęli nagle strzelać w ok­
na samolotu. „Myślałem, że 
nadszedł koniec” — powie­
dział N. Beeston. Dramat w 
Teheranie się zakończył, ale 
na długo pozostanie w parnię 
ci osób, które go przeżyły.

skich na zachód od Wisły —
wił między innymi o sytua- 

ziem poi- cji mieszkaniowej w Poznań-

przypadającego z początkiem 
przyszłego roku — a także
40-lecia -zwycięstwa nad hi­
tleryzmem, powrotu ziem za
chodnich i 
Macierzy nie 
łącznie jako 
czystości i 
fet. Trzeba

północnych 
traktować

do 
wy-

okazji do uro- 
jubileuszówych 

też pokazywać
prawdę o tamtych czasach, o

skiem i zamierzeniach władz 
w celu skrócenia czasu wycze 
kiwania na mieszkania, o tło 
ku w szkołach podstawo­
wych, zwłaszcza w peryferyj 
^ch, nowych osiedlach i 
sposobach zaradzenia temu, o 
zaawansowaniu reformy gos­
podarczej, o sytuacji politycz - 
nej w poznańskich uczel­
niach. ’(tt)

ZSRR

zani na 13 
wolności.

Odzyskano 
bromp palnej

lat pozbawienia

jeden egzemplarz 
i cztery z sześ-

ciu skradzionyćh samochodów 
osobowych, którymi sprawcy 
posługiwali się przy popełnia 
niu przestępstw -

Milicja Obywatelska dzięku 
je tym wszystkim, którzy przy 
czynili się do rozpoznania i 
ujęcia sprawców.

Intensywne czynności śled­
cze prowadzi Stołeczny Urząd"- 
Spraw-Wewnętrznych P°d nad 
zorerń Komendy Głównej MO.

Konkurs „Bądźmy zdrowi' 
rozwiązujemy do soboty

Duże zainteresowane czytelników ogłoszonym po raz
22 konkursem „Bądźmy zdrówi" skłoniło organizatorów — 
Zarząd Okręgowy Społecznego Komitetu Walki z Gruźlicą i 
Chorobami Płuc, Wojewódzką Stacji Sańtarno-Epidemiolo- 
ąiczną oraz redakcję „Głosu Wielkopolskiego" do przedłu­
żenia terminu nadsyłania rozwiązań. Przyjmowane będą otje 
nie jak ogłoszono w regulaminie do dzisiaj, ale do soboty, 
15 grudnia. Decyduje data stempla pocztowego.

Przypominamy czekają nagrody o łącznej wartości
28 500 złotych. Wśród nich — bony oszczędnościowe PKO 
oroz książki, (len)

Zmarł akademik
W. Czełomiej

(PAP) 8 grudnia w wieku 
71 lat zmarł w Moskwie wy­
bitny' uczony 4 konstruktor ra 
kiet, • akademik Władimir 
Czełomiej.

W nekrologu, podpisanym 
przez przywódców KPZR i 
państwa radzieckiego, podkre 
śla się, żę Władimir Czeło­
miej był wybitnym konstruk 
torem rakiet i obiektów lata­
jących oraz prowadził ważne 
badania naukowe w dziedzi­
nie mechaniki. Przez óstatnie 
29 lat W. Czełomiej kierował 
dużą organizacją naukowo-ba 
dawczą i konstruktorską.

'atrapy agaw

POGODA
a

Poznańskie Biuro Prognóz Insty 
tuta Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzisiaj aachmu 
rżenie przeważnie matę 1 umiar­
kowane. Temperatura maksymalna 
6-8 stopni, minimalna od 0 do -a 
stopni. Wiatr słałby i umiarkowa­
ny, zachodni i północno-zachodni.

Wcżcxra,j o godzinie UB zanotowa­
no w Poznaniu 4, Kaliszu, Koni­
nie, Lesznie i Pile 5 stopni.

Ciśnienie 756,3 mm KWI
hPa. Wzrost.

\ (A-18)
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Sprawa nie tylko nazwy

Rada osiedla

czy komitet osiedlowy

Podczas zebrania osiedlo­
wej rady PRON na 
grunwaldzkim Osiedlu 

Kopernika w Poznaniu poja­
wiła się kontrowersyjna — 
jak sitj okazało — kwestia nie 
przeprowadzania tam wybo­
rów do lokalnego samorządu 
terytorialnego. Mianowicie zde 

-cydowano, će funkcje samo­
rządu osiedlowego pełnić bę­
dzie wybrana kilka miesięcy 
temu spółdzielcza Rada Osie­
dla. Wszakże — wywodzono — 
Rada Osiedla została wybrana 
przez członków spółdzielni mie 
szkaniowej Grunwald, którzy 
wśród mieszkańców osiedla są 
w mniejszości. Więc jak to — 
mniejszość ma reprezentować 
większość?

Byłem na t.ym zebraniu i 
wyrażono wobec mnie oczeki­
wanie, że ta budząca wątpli­
wości sprawa znajdzie publicz 
ny wyraz w postaci artykułu? 
Spróbowałem rzecz wyjaśnić. 
Ale — jak się okazało — im 
bardziej rzecz wyjaśniałem, 
tym bardziej stawała się ona 
ciemna i niejasna. Zupełnie 
jak w opowieściach o Kubu­
siu Puchatku. ' ■

Przepis ustawy o systemie 
rad narodowych i samorządu 
terytorialnego stanowiący, że 
w osiedlach spółdzielczych or­
gana samorządu spółdzielcze­
go będą pełnić funkcje samo­
rządu mieszkańców od począt­
ku — to znaczy od przystąpie­
nia w Poznaniu do organizo­
wania wyborów — budził za­
strzeżenia. Ale na ogólno- 
miejskim zebraniu przeszło 
się do porządku nad wysuwa­
nymi wątpliwościami i nad 
propozycjami ustalenia jedno­
litych zasad wyborczych dla 
całego miasta. Zdecydowano, 
że dzielnicowe rady narodowe 
same na swoim terenie podej- 
mą decyzje jak problem roz­
wiązać. I otóż podjęły': każda 
inne, DRN Grunwald jak .się 
zdaje, jedyna podjęta uchwa­
łę dość szczegółową, stanowią­
cą w części ąuasi prawo wy­
borcze. Tam też znalazło się 
stwierdzenie, że na Osiedlu 
Kopernika — jedynym na 
Grunwaldzie osiedlu mieszka­
niowym całkowicie spółdziel­
czym — nie będzie się prze­
prowadzać wyborów, lecz funk 
cje samorządu mieszkańców 

pełnić będzie ipółdzlelcza 
Rada Osiedla.

Inaczej np Winogradach. 
Tam odpowiedni zespół koor­
dynacyjny do praeprowadze-, 
ma wyborów postanowił, że do 
istniejącej Rady Osiedla zo­
staną dokooptowani przewod­
niczący bądź upoważnieni 
przedstawiciele komitetów ob­
wodowych. Na zasadzie takie­
go połączenia dwóch samorzą­
dów: spółdzielczego i lokalne­
go wyłoni się pełna reprezen­
tacja mieszkańców tego wiel­
kiego osiedla. Tak zapisano w 
projekcie statutu samorządu i 
musi to być jeszcze uchwalo­
ne przez konferencję osiedlo­
wą. DRN — Stare Miasto na 
ten temat się Wyraźnie nic wy 
powiedziała. To' rozwiązanie 
jest pomysłem zrodzonym na 
hiżśtzym szczeblu. Czy jest ono 
zgodne z ustawą? Tak więc 
w Poznaniu każda dzielnica 
robi po swojemu, nikt/jednak 
nie jest pewien czy postępuje 
słusznie. W trakcie wiciu roz­
mów w tej sprawie przepro­
wadzonych słyszałem wiele 
wątpliwości, wiele także przy­
puszczeń. Nie było tylko pcw 
ności. Mówiono mi także: „wy 
bory są na ukończeniu, czy w 
ogóle warto taką sprawę po­
dejmować? Czy to w końcu nie 
wszystko jedno kto do tego 
samorządu wejdzie? Tak czy 
owak będą to zawsze miesz­
kańcy danego osiedla".'

Otóż nie mam pewności! czy 
to wszystko jedno i czy nie 
warto. Najlepszym dowodem, 
że warto i trzeba są wystąpie­
nia mieszkańców na’ takich ze 
braniaćh jak na Osiedlu Ko­
pernika. A także fakt, że DRN 
Poznań Stare Miasto wystą­
piła do Rady Państwa z ofi­
cjalnym pismem o interpre­
tację spornych przepisów. Jak 
dotąd ,odpowiedzi nie ma.

Zapytany przeze mnie Wy­
bitny znawca prawa admini­
stracyjnego "odpowiedział, że 
spółdzielcza rada osiedla może 
występować w charakterze ko 
mitetu osiedlowego, ale pod 
warunkiem, że została wybra­
na w drodze powszechnego 
głosowania, w którym wziąć 
mogli udział wszyscy do­
rośli mieszkańcy osiedla. 

W naszym przypadku sta­
tut Spółdzielni Mieszka­
niowej „Grunwald" ’ sta­
nowi: „Rada Osiedla składa się 
z 6 do 18 członków wybiera­
nych ' przez zebrania grup 
członkowskich na okres czte­
rech lat spośród członków 
Spółdzielni zamieszkałych 'w 
osiedlu...” Tak więc sprawa jest 
jasna Nie-członkowie nie 
mają głosu, nie mają czynne­
go i biernego prawa wybor­
czego. Praktyka jest zaś tafca, 
że najczęściej w rodzinie jest 
tylko jeden członek . spółdziel- ' 
pi. Członkostwo wiąże.się prze 
cięż z wpłaceniem kilku ty­
sięcy złotych wpisowego i 
udziału. Nikt się do tego nie 
kwapi, choć każdy dorosły 
mieszkaniec spółdzielni ma do 
tego prawo. A więc rzeczywj- 

z ście — wśród mieszkańców 
. spółdzielczych osiedli zdecy­

dowana mniejszość jćst człon­
kami tej spółdzielni. Jeśli tyl­
ko oni mogą spośród siebię/wy 
lońić radę osiedla i ona bę­
dzie pełnić funkcję samorzą­
du mieszkańców, to jak się to 
ma do powszechności prawa 
wyborczego? Przecież każdy' 
dorosły obywatel naszego kra 
ju ma prawo wybierać rad­
nych. posłów. A ma być tego 
pozbawiony przy wyborze or­
ganów lokalnego samorządu?

Z drugiej strony mówi mi 
doświadczony działacz spół­
dzielczości mieszkaniowej: 
„Jest oczywiste, że do orga­
nów samorządu spółdzielcze­
go mogą być wybierani tylko 
członkowie zspółdzielni. Tak 
jest w każdej samorządnej" or­
ganizacji. Nikt z poza tej or- 
ganizhcji nie weidzię^ -do- jej. 
władz”. Zdając sobie z tego 
sprawę na poznańskich Wino­
gradach, gdzie do Rady Osie­
dla postanowiono dokoopto­
wać przedstawicieli komite­
tów obwędowych,x jednocześ- 
ńie zastrzeżono, iż w sprawach 
wewnętrznych spółdzielni- ci 
dokooptowani nie będą mogli 
uczestniczyć i głosować na po 
siedzeniach rady. .Widać więc 
jakie to skomplikowane roz­
wiązanie.

Tak więc problem nie jest 
błahy. Czy go rozwiąże R^ua 
Państwa? Czy też^ czeka nas 
może nowelizacja ustawy o 
systemie rad narodowych i 
samorządu terytorialnego?

x MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Zaryzykowałbym tak.e
stwierdzenie — i chyr 
ba się nie pomylę — 

że kończący się rok był wy­
jątkowy dla polskiego han­
dlu zagranicznego. Oto bo­
wiem — dowiodły tego m. in. 
czerwcowe 56 MTP — zno­
wu zaczęto zauważać Polskę 
jako ważnego partnera do 
handlu i współpracy. A t<r 
dlatego, że dostrzeżono ten­
dencje do stabilizacji naszej 
gospodarki. Ten zaś fakt nie­
mal natychmiast ziialazł od­
bicie w płaszczyźnie ekono- 
micznęj. $

Po okresie niechęci w la­
tach 1981 — 82 znów zaczęli 
szukać kontaktów x Polską, 
liczący się zachodni partne­
rzy gospodarczy; chodzi tu­
taj o zainteresowanie zarów­
no ze strony rządów jak i 
poszczególnych czołowych kon 
cernów. To ożywienie wyni­
ka m. in. z tego, że firmy te 
zaobserwowały zmiadę geo­
grafii naszego handlu zagra­
nicznego, a konkretnie znacz 
ne jego zbliżenie do partne­
rów z krajów RWPG. W oba 
wie, aby dla tych firm w 
przyszłości nie zabrakło miej 
sca na naszym rynku, zwięk­
szyły one swoją aktywność w 
stosunku do polskich partne­
rów. Potwierdziło się też, że 
Polska - jest zbyt dużym kra­
jem, zasobnym w różnego ro 
dzaju surowce i w końcu nie 
najgorsze technologie, aby 
można ją było skreślić z li­
sty partnerów w handlu.

Te stwierdzenia rodzą nie­
jako a”+nrnatycznie pytanie o 
to, ?. # l.;i posób nasi produ­
cenci potrafili zdyskontować 
tę nową powracającą'falę za 
interesowania Polską, jako 
partnerem gospodarczym. Czy 
znalazło to odbicie w postaci 
konkretnych umów i porozu­
mień i wpłynęło na zwiększę^ 
nie naszych obrotów handlo­
wych?

Niestety, odpowiedź na te 
pytania nie będzie w tym 
roku raczej pozytywna. Na- 
wet< jeżeli poczynić zastrze­
żenia, że w handlu konłrąkty 
nie rodzą się od ręki, że trze 
ba je negocjować, by stwo­
rzyć warunki dogodne dla 
partnerów, co.przecież wyma 
ga czasu. Nawet przy tych

„Zimowa orka”

Łagodny do tej pory przebieg 
zimy sprzyja nietypowym o tej 
porze roku końcowym pracom 
potowym. Na terenie północno- 
zachodniej Polski rolnicy wyko­
nują „zimową” orką przygoto­
wując gleby pod uprawy wiosen 
ne.

Na zdjęciu: grudniowa orka 
na polach Wojewódzkiego Oś­
rodka Postępu Rolniczego w 
Grzmiącej (woj. kosza’ińskie).

' Fot. - CAF J. Undro

Konkurencja 
wokół dewiz

zastrzeżeniach trudno 'zna­
leźć bardziej przekonywające 
dowody na to, że gospodarka, 
której zadaniem jest między 
innymi spłacanie naszego za­
dłużenia, w szerszym stopniu 
zaczęła się przestawiać na 
proeksportowe tory. Nie trze 
ba .bowiem czekać do przeto 
mu stycznia i lutego przysz­

łego roku (wtedy Zzapewne 
znane będą szczegółowe da­
ne), aby się zorientować, ze . 
tegoroczny plan eksportu nie 
zostanie zrealizowany. Oto bo 
wiem w ciągu 10 miesięcy 
tego roku wywóz wykonano 
(w stosunku do planu) w 70 
procentach, zakupy zaś w 77 
procentach, podczas gdy zgod 
nie z upływem czasu wskaź­
niki te powinny być nie 
mniejsze niż 83 procent.

Najwięcej pretensji moż)pą 
mieć do . przemysłu elektro­
maszynowego, którego'zaległo 
ści eksportowe pod koniec 
rokp sięgać będą najprawdo- , 
podobnej 200 min dolarów. 
Pó prostu wyroby tego ■ prze­
mysłu są niekonkurencyjne 
wobec oferty innych produi 
centów. Zawierają na ogół 
przestarzałe rozwiązania tech 
niczne. My oferujemy „cię­
żar”, a akurat ten .walor kon 
trahenci zachodni cenią naj­
niżej. Szansę poprawy w tej, 
dziedzinie powinna stworzyć 
realizacja programu elektro- 
ni^acji gospodarki przyjętego 
przez rząd.

Gwoli sprawiedliwości trze­
ba oddać, że w stosunku do 
roku minionego, tegoroczny 
eksport liczony w cenach sta 
łych powinien być większy o 
5,5 proc, (do krajów strefy 
rublowej) i o 12 proc, (w ob­
rotach z krajami z którymi 
rozliczamy się w dolarąch). W 

imporcie wskaźniki te powin 
ny się kształtować odpowied­
nio: 7 i 10,5 proc. Jest więc 
to pewien (postęp. Jednak nie 
na tyle znaczący o jaki te­
raz chodzi i który jest po­
trzebny w nadal trudnej sy­
tuacji gospodarczej kraju. 
Tę zaś pogarsza też fakt, iż 
po raz kolejny notujemy nie 
korzystny dla nas terms of 
trade, czyli stosunek cen u- 
zyskjwanyth w eksporcie do 
cen towarów importowanych^ 
Nadal przychodzi nam sprze-' 
dawać taniej, a kupować dro 
żej. Jest to oczywiście po 
części zasługa przestarzałej 
struktury naszego wywozu, w 
którym dominują surowce i 
urządzenia niezbyt nowoczes­
ne.

Na tle rezultatów krajo­
wych,, wyniki uzyskiwane 
przez eksporterów z Wielko­
polski wyróżniają się korzy­
stnie. Otóż eksport (liczony 
w cenach stałych) powinien 
być Wyższy od ubiegłoroczne­
go o około 9 procent, co jest 
rezultatem lepszym, od śred­
niej krajowej.

Mówiąc ^o Wielkopołsce, 
trzeba widzieć specyfikę geo­
grafii tego wywozu. Otóż w 
całości eksportu z pięciu wo 
jewództw, ’ zdecydowanie do­
minują rezultaty uzyskiwa­
ne przez województwo po­
znańskie. Stanowią one bo­
wiem 36,1 procent całości wy 
wozu z regionu, a sam Po­
znań sprzedaje 40 procent o- 
ferowanych przez ^ielkopoL 
skę Wyrobów’. Warto też wie 
dzieć, że sanie tylko zakłady 
„Cegielskiego” sprzedają wię­
cej wyrobów (6 proc, w skali 
Wielkopolski) niż wszyscy 
eksporterzy z województw ko 
niń?kiego (4.6 proc.) lub też 
leszczyńskiego (5,2 proc.), Ta-

, Dokończenie w o gtr. 6

MAREK PRZYBYLSKI

Nie istnieje chyba cho­
ciażby jeden 'fragment 
życia Polski Ludowej, którego 

by wynajęci przez CIA rene­
gaci, władający jeszcze języ­
kiem polskim, a zatrudnieni 
w radiu „Wolna Europa”, nie 
starali się wobec swych siu 
chaczy przedstawić w falezy 
wym świetle. Dzieje się to w 
myśl nadrzędnej, ustanowio­
nej przez szefów amerykań­
skiej dywersji na Polskę za­
sady: co polskie we współ­
czesnej rzeczywistości, a w;ę< 
socjalistyczne, musi być sy: 
somatycznie deprecjonowane 
i krytykowane (jośli nie da 
się w ogóle zohydzić).

I tak kolejno brane są na 
warsztat tych ekstrawolno- 
europejskich radiowców wsżv 
stkie dziedziny- życia kraju, o 
których wiedzę czerpią oni z 
naszych doniesień prasowa- 
radiowych, a także z .tenden­
cyjnych (bo tylko te mają 
dla „Wolnej Europy” wartość) 
relacji i korespondencji przed 
stawicieli zagranicznych agen­
cji i pism w Polsce. Podle­
wane odpowiednio spreparo­
wanym sosem antypolskim, za 
prawionym nienawiści po 
myśli pana Reagana wskazań 
godzina no godzinie i dzień 
po dniu nadawane są te nią 
teriały, adresowane nie tyle 
może na kraj, ile na środo­
wiska polonijne, by- ksztaho-

wać poglądy emigrantów o 
Polsce Ludowej i ich stosu­
nek do kraju. /

No antypolskiej fali

Tym rażeni trafiliśmy na
* nowo odkryty przez 

RWE rejon tematyczny, do­
tyczący raczej pomijanych do 
ląd organizacji młodzieżo­
wych. Mianowicie niejaki Ar 
kadiusz Olszowy wygłosił ar­
tykuł o roli Ochotniczych Huf 
ców Pracy, zaopatrzony —
żeby wa s zy ngt oń s k i m
dentom niejako z 
jaśnie cel .i zakres

;óry
decy
. wy-

podjętego
tematu pod tytułem: „Jak z 
junaka zrobić żołdaka, czyli 
jak z obozu ppacy cywilnego 
zrobić koszary dla mlodzic-

Właściwie wszystko już wia 
rjomo i za sam ten tytuł au­
torowi należy się dodatkowa' 
.dolarowa premia; bo prze­
cież kto tego poza granicami 
Polski wysłuchał, a nie zna 
pfawdy i realiów, może zwy 
robić sobie o Polsce. takie ty 1 
ko zdanie: niby się stan wo­
jenny skończył, ale z audycji 
o OHP .wynika, że ten bied­
ny kraj to jeden wielki poli-

Na warsztacie „RWE”: młodzież
powstania Ochotniczych Huf­
ców Pracy, przyznając wśpa- 
niałomyslnie, że ’ w latach 
1970 OHP traktowano również 
jako uzupełnienie- systemd ni 
światy i taką rolę do pew­
nego stopnia spełniały. I da­
lej. że „nauka i przygotowa­
nie do zawodu, choć były już 
wtedy prowadzone w indok­
trynacji- politycznej, stały na 
pierwszym miejscu”.

ZAczywiście, w dwóch ubić 
głych latach — zdaniem 

znawćy zagadnienia z Mona­
chium — wszystko się zmie­
niło na gorsze, bo OHP są 
tejiaz całkowicie zmilitaryzo­
wane i stanowią nieomal 
zbrojne oddziały. Tyle, czego • 
już oczywiście autor audycji 
nie dodaje, że... bezbronne. Cu 
ma jednak szczególnie za złe.
to to; że „młodzież ta po zło\ 

gon, do którego na siłę wpy żeniu ślubowania otrzymuje'
cha się teraz jeszcze młodzież
przedpoborowy...

Arkadiusz Olszowy 
swe wywody' bardzo 
nie”, bo od przytici 
naszej encyklopedii

zaczął
„uęze-

historii

mundur oraz pieniądze za wy 
konywaną pracę. Praca, na­
uka, czas wolny i zajęcia z 
obronności —/ wszystko we­
dług wojskowego drylu”.

Zrozumiałe, że to monachij-

można było się/ dowiedzieć, 
sprawa - została poświęconą 
szkolnym kołom tej organiza­
cji. I znowu, co zrozumiałe, 
posypały się pod jej oraz jej' 

- • członków adresem insynuacje, 
pomówienia i Wylana została

skich radiowców x „WE” bar łatwiejszej, że prowadzonej 
dzo boli. Tyle przecież. rpło- wśród (uwaga, uwaga — ju-
^ych ludzi, zamiast wałkonić, 
zbijać bąki i stanowić „w 
razie czego” tak ^pożądany w 
Polsce element destrukcji, 
rozprzężenia i chaosu — pra­
cuje, a co gorsza uczy się i 
ma zajęcia z zakresu obronno 
ści kraju. .Ale to jeszcze nie 
wszystko! Najgorsza jest ta 
indoktrynacja (co znaczy we­
dług słownika wyrazów ob­
cych: „szerzenie, wpajanie ja 
kichś przekonań”) i to w du­
chu patriotycznego wychowa­
nia!

Tu z kolei autor posłużył 
się wyczytaną w „Politycą” in 
formacją o masowym udziale 
junaków z OHP w czynach 
10-lecia, jak też ich prawie 
stuprocerttpwe uczestnictwo w 
wyborach do rad narodowych 
oraz w świadczeniach pa Cen 
trum Zdrowia Matki Polki, 
by stwierdzić, że to już „nie 
pozostawia żadnych złudzeń". 
Bo oto „utrzymano przy ży-
ciu OHP, by zyskać jeszcze

nacy!) często zagubionych, 
przestraszonych, bo w^rząg- 
niętych w ramy regulaminów 
wojskowych nastolatków”.

Aż szkoda, że nie jesteśmy 
w stanie opublikpwać całej 
tej audycji Arkadiusza- Olszo­
wego. Jesteśmy przeświadcze­
ni,^ że mogła by ona służyć 
in extenso jako humoreska 
na wieczorkach artystycznych 
w poszczególnych jednostkach 
OHP. Nie mam wątpliwości, 
że „zagubieni, przestraszani” 
junacy ubawiliby się świetnie 
tym punktem rozrywkowego 
programu.

podobnie wesołych audycji
* znaleźć można zresztą 

więcej w radiu „Wolna Euro 
pa” w ramach podejmowanej 
przez tę rozgłośnię tematyki, 
dotyczącej młodzieży. Oczywl 
ścię. nie w ogóle młodzieży, 
lecz tej biednej, • 'krajowej. 
Choćby opowiastka Jacka

ciu OHP, by zyskać jeszcze Kaczmarskiego i Piotra Zału- 
jedną możliwość prowadzenia akiego pt^ „TPPR w PRL”, 
stałej agitacji politycznej,tym Jak już z pierwszego zdania

bezsilna złość,, że mimo tak 
intensywnego oddziaływania 
„Wolnej EUrOpy” oraZ/innych 
zagranicznych ośrodków dyr 
wersji i ich krajowych rze-
czników, jakoś
Przyjaźni

Towarzystwo
Polsko-Rad zieckie j

nie tylko nie musiało się z 
braku członków rozwiązać 
(chociaż tylko w szkołach’.), 
ale przeciwnie, ma się dobrze 
i rozwija. Nawet organizuje 
ąuizy, np. „Czy znasz , ojczyz 
nę swbicłi przyjaciół”, ale bio 
rąoe w mm udział „polskie 
dziecko świetnie wie,\ czego 
się od niego oczekuje i co ma 
powiedzieć”. \ '
\ Trudno zaprzeczyć, że Wie, 
bo polskie dziecko jest inte­
ligentne T chętnie, jak widać, 

• uczestniczy w konkursach, 
ąuizaoh i hmyęh imprezach o 
tematyce, w której się orien­
tuje i którą lubi. Stąd też, 
proszę „najwolniejszej” z 
Europ, taką popularnością w 
szkołach cieszą się konkursy ra­
dzieckiej piosenki, recytacji, 
a także olimpiady językowe, 
czemu się panowie z Mona­
chium me mogą nadziwić.

JAN DOBROWOLSKI
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w ogrodzie

„Zimowisko11 dla 
pokojowych kwiatów
Jeżeli chcemy, żeby rośliny 

pokojowe były prawdziwą ozdo 
bq mieszkań, 'trzeba pamiętać, 
że kwiaty muszą przejść zimą 
odpoczynek. W okresie odpo- 
czyriku nie powinny być trzy­
mane w pomieszczeniach moc 
no nagrzanych i suchych, typo­
wych dla mieszkań z kaloryfe­
rami; ale niekorzystne są ró­
wnież dobowe wahania tempe­
ratur w mieszkaniach z piecami' 
kaflowymi.

Większość kwiatów powinna 
być przetrzymywana z dala od 
źródeł ciepła. Dla niektórych, 
jak pelargonie (także dla tych 
które zostały wyjęte z balkono­
wych skrzynek), odpowiednie są 
jasne piwnice o temperaturze od 
2 do 10 stopni, ogrzewane we 
randy,,, klatki -schodowe. Zimą 
procesy życiowe roślin pokojo-/ 
wych są znacznie zwolnione i 
w związku z tyrp trzeba rów­
nież ograniczyć podlewanie. Im 
pomieszczenie chłodniejsze, tym 
mniej podlewać. Przy wspomnia 
nych pelargoniach ziemia po­
winna być' lekko wilgotna. W 
marcu, gdy rozpoczrfie się ich 
Israwdziwb wegetacja, obcina­
my wszystkie odnogi, pozosta­
wiając kikuty długości 10 cm 
i przesadzamy do nowej ziemi.

Fiiksję powinno się* przetrzy­
mywać zimą w temperaturze 
5—6 stopni. Zgubi ona wtedy 
liście. Zimująca w nieco wyższej 
temperaturze zachowg ulistnie- 
nie i powinna być trochę-"częś 
ciej podlewana. W drugiej po 
Iowie lutego, bez Względu na 
sposób przezimowania, przesa­
dza się fuksję do nowej donicz 
ki .i stawia w pomieszczeniu cie 
plejszym, obficiej podlewając.

Inne rośliny ozdobne, jak fi 
kusy, filodendrony przetrzymu­
jemy w. zasadzie przez cały rok 
w pomieszczeniach ciepłych, 
ale ze względu n« konieczność 
zimowego odpoczynku trzeba 
im zapewnić także .nieco niższą 
temperaturę i ograniczyć podle 
wanie. Jeżeli mimo to zauważy 
my w tym czasie wybijanie się 
odrostów, musimy zwiększyć wil 
gotność ziemi.x

PZD potrzebuje wsparcia
ponad cztery lala upłynę- 
* ły od poprzednich wo­

jewódzkich konferencji spra­
wozdawczo-wyborczych dele­
gatów pracowniczych ogro­
dów działkowych. Od tego 
czasu wiele się zmieniło, .za­
równo w sferze organizacyj­
nej jak i gospodarczej, wzro­
sły znaczenie i funkcja tych 
ogrodów, zagospodarowano 
wiele nowych terenów, przy­
było użytkowników działek. 
Mimo trudnego dla naszego 
kraju (Okresu, ta dziedzina 
gospodarki rozwinęła się nie­
zwykle dynamicznie, jak ni­
gdy w swojej 85-letiiiej hi­
storii. Ponad 800 000 polskich 
rodzin gospodaruje na 40Q00 
hektarów gruntów. Nie­
użytki i gleby najsłabsze 
przeobraziły w kwitnące i 
wysoko plonujące ogrody, 
wnosząc tym samym wkład 
w rozwiązywanie programu 
żywnościowego. W bieżącym 
roku uzyskano^/ bowiem z 
działek pracowniczych ponad 
600 000 ton warzyw i owo­
ców, z czego jedna czwarta, 
czyli 150 000 ton wzbogaciła 
rynek.

W całym kraju odbywają 
się obecnie wojewódzkie kon­
ferencje sprawozdawczo-wy­
borcze Polskiego Związku 
Działkowców, które od tego 
roku przyjęły nazwę woje­
wódzkich zjazdów. Podsumo­
wuje się na nich czterolet­
nie osiągnięcia, do których 
przede wszystkim należy zro 
zumienie spraw działkowców, 
przez władze, wyrażający się 
uchwaleniem przez Sejm U- 
stawy o pracowniczych .ogro­
dach działkowych z 6 maja 
1981 roku. Stworzyła ona 
podstawy działania i rozwoju 
tego ruchu oraz utworzenia sa­
modzielnego i- samorządnego 
Polskiego Związku Działkow­
ców. przychylność władz pań 
stwo^ych' uwidacznia się w 
uchwałach Rady Ministrów w 
sprawie rozwoju ogrodnictwa 
działkowego do rol^u 1985 
Oraz w sprawie świadczeń za 
kładów pracy na rzecz POD, 
które już zaprocentowały wi­
domymi- efektami.

działce

Datura czyli bieluń dziędzierza- 
wo odznacza się pięknymi kwia­

tami

Widać już wyniki tych 
działań. Tak na przykład w 
Pilskiem przybyło w minionym 
czteroleciu 26 ogrodów z po­
nad 11000 działek i obecnie 
ogólny stan wynosi 93 POD, 
zajmujących powierzchnię 834 
hektarów, na których gospo­
daruje 16 150 użytkowników.

W Poznańskiem — pisaliś­
my już o tym — organizacja 
PZD powiększyła się o ponad 
14 000 działkowców, którzy 
otrzymali do swej dyspozycji 
prawie 785 hektarów. Łącznie 
liczba użytkowników wynosi 
tu obecnie 39 315, gospodarują 
cych na 1943 hektarach w 224 
POD. Skala tego rozwoju nie 
ma odpowiednika w historii 
ogrodnictwa działkowego, a 
mimo to wiele jeszcze po­
trzeb na otrzymanie kawałka 
ziemi nie jest zaspokojonych.

Lepiej wygląda to w Pil­
skiem; gdzie w samym mie­
ście wojewódzkim istnieją na 
wet pewne nadwyżki grun­
tów. Natomiast w Wągrowcu, 
Rogoźnie, -Wronkach zasoby 
Państwowego Funduszu Zie­
mi zostały już wyczerpane. 
Na wykup gruntów prywat­
nych organa administracji 
państwowej nie mają środ­
ków finansowych; Istnieje za 
tern konieczność porozumie­
wania się z władzami gmin­
nymi czy miejsko-gminnymi 
i zakładanie ogrodów w ma­
łych miejscowościach,^ jeżeli 

'będą takie potrzeby. Ogólnie 
biorąc, w większości miast 
tego województwa przeważa­
jąca część zapotrzebowania na 
działki została załatwiona lub 
jest w trakcie załatwiania i 
niebawem zniknie kolejka po 
tencjalnych 'kandydatów na 
działkowców.

W Poznańskiem powierzch­
nia ogrodów działkowych ma 
wzrosnąć o 800 hektarów, z 
czego dotychczas władze wo­

jewódzkie PZD otrzymały do 
podziału już prawie 669. ha. 
Wojewódzki program rozwoju 
zakłada nawet 956 hektarów, 
ale i tep obszar nie może za 
spokoić potrzeb czekających 
w kolejce 16 000 kandydatów. 
Ponadło postępujący proces 
inwestycyjny wyłącza z użyt 
kowania część ogrodów^ znaj 
dujących się prawie w cen­
trum Poznania. Szuka się 
więc terenów w najodpowied 
niejszych miejscach, liczy na 
życzliwość państwowych gos­
podarstw rolnych, które, być 
może, znajdą kawałki ziemi 
dla siebie nieprzydatne.

Ogólna ocena stanu zagos­
podarowania ogrodów zarów­
no w Pile jak i w Poznaniu 
jest pozytywna, mimo iż ist­
nieją duże kłopoty materia­
łowe i wykonawcze. Dla pra­
widłowego, sprawnego i eko­
nomicznego' zagospodarowania 
przejmowanych gruntów (a 
także modernizacji starych 
ogrodów), związek od roku 
1983 przejął zadania, związa­
ne z prowadzeniem inwesty­
cji, w czym pomoc świadczy 
Wojewódzki Zarząd In­
westycji Rolnicżyóh. Ale 
niemałe są jeszcze potrze­
by " w rozbudowie bazy 
socjalnej, tak potrzebnej w 
sytuacji,” gdy3 4 coraz więcej lu 
dzi spędza urlopy na dział­
kach, nie obciążając, tym sa 
mym społecznych funduszy 
dopłatami do różnych form 
wypoczynku. Zrozumienie te­
go problemu powinno zmobi­
lizować zakłady pracy, insty 
tucje i organizacje do przyj­
ścia z pomocą w rozwoju tej 
bazy.

runkach klimatycznych, hoduje się 
go bez żadnych trudności. Warto 
zatem zainteresować jego produk­
cją na szerszą skalę nasze szkółki. 
Amatorów na pewno nie zabraknie.

Aktinidia pstro- 
listna (actinidia 
colom ic ta) jest 
również 'krzewem 
o wijących się pę­
dach barwy bru­
natnej, dorastając 
cych d<> wysokości
4 m Jest rośliną 
dwupienną o liś­
ciach jajowatych z

ząbkowanym obrzeżem. Egzempla­
rze męskie rozpoanaje się po ,mą- 
cznym nalocie w ma.ju, z czasem 
różowiejącym. W czerwcu rozwija­
ją się pachnące, białe kwiaty. Akti­
nidia owocuje obficie. Owoce są mię 
siste, długości do 2 cm, jdk wydłu­
żone jagody barwy żółtozielonej z 
ciemniejszymi prążkami. Dojrzewają 
w połowie września Są bardzo so­
czyste, aromatyczne j smaczne. Na­
leżą do najbogatszych źródeł wita” 
miny C. ■ Z tego względu najlepiej 
spożywać je na suirgwo. Owoce w

ÓcT postępu w rozwoju o- 
grodnictyza działkowego nie 
ma odwrotu, a powinno to 
być sprawą nie tylko PZD. 
Konieczne jest jednoczenie 

. wysiłków państwowych, za­
kładowych, społecznych, sze­
rokiego aktywu i wszystkich 
działkowców dla jak najlep­
szej realizacji założonego pro 
gramu.

Skrzynka odpowiedzi
CHORE DRZEWA

ROBERT NAPIERAŁA, POZ­
NAŃ. 3 l*ta temu poładzilem. na 
działce* * wiśni North Star. Drze 
wa dobrze się rozwijały i w tym 
sezonie ładnie owocowały, ale po 
opadnięciu liści zauważyłem, że 
4 z tych wisienek zaczęły żywi­
cować. Jedną z nich na próbę o- 
czyściłem i po zdjęciu warstwy 
żywjcy do zdrowego drewna po­
został pośrodku ciemny rdzeń 
chorego miejsca. Jak zlikwido­
wać te objawy chorobowe? Na 
pozostałych wisienkach nie ma 
żadnych niepokojących zmian. I 
sprawa druga. Mam na działce o- 
koło 20-letnią śliwkę (ciemnogra­
natową węgierkę). Poprzez pęk­
nięcie w korę jej pnia wdarła 
się próchnica, która poczyniła 
już dość duże szkody. Czy jest 
jakaś metoda, która zahamowa­
łaby proces próchnienia? Drzewo 
w ostatnim sśzonie owocowało.

Kłopoty pana są niebagatel­
ne, bo walka z tymi objawami, 
choroby drzew jesit trudna. 
Wiśnie dotknięte zostały cho­
robą bakteryjną, tzw. gumo- 
watpścią drzew. Ze wszystkich 
porażonych drzew trzeba do­
kładnie usunąć żywicę, a ra­
ny zasimarowąć Funabenem, 
San tar em SM łub farbą emul 
syjną z dodatkiem Miedzianu. 
Żop obiegnie to rozprzestrze­
nieniu się choroby. Podobnie 
należy po_stąpić w odniesieniu 
do śliwki. Ni,e wyleczy się jej 
zupełnie'ale przedłuży żywot. 
Wszystkie zabiegi należy wy­
konać wiosną.

MSZYCE I TURKUęiE
LEON GRZESZCZYK, MUROWA 

NA ÓOSLINA. Mam paprocie o- 
blężone przez mszyce tarczowe 
(tarczówki). Opryskiwałem je Me. 
tasystoxem, ale bezskutecznie. Po 
nadto w moim ogrodzie . duże 
szkody wyrządzają turkucie pod­
jadki. Co roku jest ich więcej.

Podał pan zbyt skąpe infOT 
mac je o paprociach. Czy cho­
dzi o ogrodowe, czy też do­
niczkowe, w mieszkaniu? Pra 
wdopoddbnie to nie są mszyce 
lecz inne szkodniki, a stoso- 
watniie tak bandzo trującego 
preparatu j>alk' MetasyisitoK na 
pewno do zwalczania mszyc 
nie"’ jest wskazane.' Radzimy 
zwrócić się w tej sprawie do 
Stacji Kwarantanny i Ochro­
ny ^Roślin w Poznaniu przy ul. 
Matejki 50, pokój 315, tek 
660-051 (wewn. 36) lub do Wo- 
jewódizlkiej Stacji K w aran tan- 
ny przy ul. Sieradzkiej 15 w 
Pozaniu. Jeżeli natomiast oho 
dzi o turkucia podjadka, sta­
rym sposobem n,a wyłapywa­
nie, tego szkodnika jest usta­
wianie w kanałach jego wę­
drówek ouilapek z naczyń o 
gładkich ściankach (słoiki, pu 
szki), w które wpada i nie 
może się wydostać. Kanały 
te można poznać po wypu­
kłych szlakach chodników.

ZOŁKNIEJĄCY fikus 
I. P. Z POBIEDZISK. Dwa lata 

temu dostałam fikusa. Przez te-n 
czas nie rozwinął się ant jeden

liść, aa to cztery opadły. Prze­
sadziłam go w większą doniczkę, 
zasiliłam wiosną, no i naresz­
cie teraz rozwija się właśnie no­
wy liść. Natomiast reszta dostała 
żółte plamki, a liść na samym 
dole lada dzień opadnie. Jak pie- 
lęgnować fikusa?

Warunkiem szybkiego i pra 
widłowego rozwoju tych roś­
lin jest tempęiątura około 20 
stjpni, duża wilgotność podło 
za i powietrza oraa systęma 
tyczne zasilanie roślin naiwoj 
zami mineralnymi, a najle­
piej -gnojówką rozcieńczoną w 
stosunku 1:30. Nie powinny 
też mieć za dużych doniczek, 
bo wtedy rosną w korcenie 
a nie w liście. Fikusom zimie 
rtia się doniczki nie częściej 
niż co 2 lata, a ich średnica 
powinna być tylko o 2 cm 
większa. Liście od czasu do 
czasu spryskuje się wodą. Fi 
kusy nie znoszą przeciągów 
i wtedy gubią liście. Pamiętać 
trzeba o zapewnieniu im nie 
co zmienionych warunków na 
okres zimy, to znaczy nieco 
niższą temperaturę pomiesz­
czenia i rzadsze podlewanie. 
Wiosną do opryskiwania liś­
ci można zastosować Bioflor.

DATURA CZYLI BIELUŃ
J. J. SKOkl. Od przyjaciół 

otrzymałem kwiat, pod nazwą DA 
TURA, z którym, niestety, nie 
mogę sobie poradzić. Co jakiś 
czas żółkną mu^ liście l opadają. 
W dostępnej mi literaturze nie 
natrafiłem na roślinę o takiej na 
zwie. Byłbym rad udzielenia mi 
o niej wskazówek. Sprawa dru­
ga — na niektórych małych roś­
linkach domowych, a raczej na 
ziemi, w której są posadzone 
pojawiły się małe skarżące pcheł­
ki, Jak je zwalczać.

Datura czyli bieluń dzię- 
dzierzawa (taka jest jej pol­
ska nazwa) to roślina o pię­
knych, wydłużonych kiielj- 
chąch kwiatów. Należy do ro 
dżiny psiankowatych. Szcze­
gólnie odpowiednie miejsca 
dła /bieluni to tarasy, wejścia 
do ogrodów a także balkony, 
ale może być też uprawiana 
w doniczkach. Przyczyną jej 

-niedomaigań może " "Zbyt ”■ 
obfite-' poddewani-e lub niedo­
stateczna. ilość składników po­
karmowych w ziemi. Być mo­
że trzeba by ją przesadzić, 
jeżeli oczywiście roślina jest 
w doniczce, i umiarkowalbie 
podlewać.

Pozy okazji pragniemy zwró 
cić uwagę, iż zarówno ziielo- 
na masa laik i nasiona bieluń! 
są trujące. Wyciągi z liści, 
mają jednak właściwości lecz­
nicze /i wchodzą w skład leJ 
ków skurczowych.

O zwalczaniu pchełek pisa- x 
liśmy w jednym z poprzed­
nich numerów- Stosuje się w 
tym przypadku wyciąg niko- 
tynowo-mydlany.

Stronę przygotowoło
ZOFIA DOHNKE

Cpośród bogactwa gatunków i 
odmian krzewów są takie,

które mają ozdobne liście, kwia­
ty, a owoce ich są nie tylko .yde- 
koracyjne, ale /jadalne i lecznicze. 
Mogą bvć taik^e wykorzystywane w 

■ przetwórstwie, a, niektóre spożywa 
się na surowo. Do najcenniejszych 

' z nich należy cytryno1 wiec, (cytryn- 
nik) aronia czerwonoowocowa akti­
nidia pstrolistna, róża pomarszczo­
na, pigwa pospolita, rokitnik pospo­
lity, dereń jadalny, berberys.

Cytrynowiec chiński (schizandra 
chinesis) jest 'lianą występującą dzi­
ko w dalekowschodnie i części Żwig« 
ku Radzieckiego, w Japonii, Korei, 
Chinach. O^oce tej rośliny są to 
korałowo-czerwone. soczyste i aro­
matyczne jagody, wyrastający w gro 
nach po 20—30 sztuk. Mogą dosko­
nale zastąpić cytrynę. Są one — 
pbaa korzeniem żeń-^zeń —jednym 
z najcenniejszych leków medycy­
ny Dalekiego Wschodu, zwłaszcza 
chińskiej. Jagody cytrynnika wzma­
gają procesy oddychania i działal­
ność systemu sercowo-naczyniowego, 
obniżając jednocześnie ciśnienie 
krwi; usuwa ią zmęczenie, zwiększa­
ją zdolność do pracy 'umysłowej i 
fizycznej. Analiza owoców wykapa­
ła 3,7 proc cukrów. 4,8—12 ^oc. 
-kwasów organicznych oraz zawar­
tość pektyn, garbników oraz duże 
ilości witaminy C.

Cytrynnik chińsM uprawiany jest 
w Polsce w ogrodach botanicznych. 
Czuje się doskonale w naszych wa-

OGRODNIK RADZI I 

Krzewy ozdobne - owocodajne

Aktinidia pstrolistna

smaku przypominają nieco agrest, 
ale zawierają mniej kwasów, a na­
tomiast sporo cukrów. Można z nich 
sporządzać według ogólnych zasad 
dżemy, galaretki, syropy, wina, na'- 
lewki. Można -też je suszyć i za­
mrażać Krzewy tej rośliny wytrzy- 
imują niskie temperatury j cień, ale 
wymagają gleb żyznych i wilgot­
nych: Mnoży się " ją przez wysiew, sa 
dzonki zielne i zdrewniałe.

Aronia czerwonoowocowa (aronia 
melanocarpa) jest niskirr), długowie­
cznym krzewem, pochodzi z Amery­
ki Północnej, ale spotkać go można 
na rozległych obszarach ZSRR. 
Wczesną wiosną krzew pokrywa się 
rdzawymi liśćmi, które jesdenią prze 
barwigifą się na różne odcienie czer 
wieni. Kwitnie biało w maju., a z 
końcem sierpnia dojrzewają owoce, 
czarne, lśniące, zebrane w owoco- 
^tany po kilkanaście sztuk. Są bar- 
dizo bogate w składniki mineralne, 
zawierają znaczne ilości wapnia, że­
laza oraz liczne mikroelementy w 
formie przyswajalnej. Owoce aronń 
są najbogatszym że znanych źródeł na 
turąlnych witaminy P. zawierają 
kwas askorbinowy, karoteny. Doj­

rzale owoce aronii są bardzo sma­
czne- i nadają się do spożycia na 
świeżo w pełni dojrzałe. Dużą za­
letą aronii jest znaczna ilość ciem­
nego barwnika. Nieznaczny dodatek 
jej soku do innych przetworów pięk 
nie je zabarwia, ale również z sa­
mych owoców można przyrządzać 
przetwory jak z owoców podanych 
wyżej- Duźa zawartość cukrów natu 
-sinych pozwala w ■orzetwórstwie na 
-naczińą oszczędność cukru.

Dzięki zawartości ciał czynnych a 
zwłaszcza witaminy P, owoce aronii 
maja duże znaczenie w lecznictwie, 
a mianowicie nrzv zwalczaniu nad­
ciśnienia. airteriosklerozy i chorób 
nonrormennych.

Aronia jest krzewem nie mają­
cym dużych wymagań. Rośnie na 
każdej glebie, byle dostatecznie -wil 
^otnej. Pptrzębuje dużo światła. 
Jest rośliną saimopylna. owocuje w 
drugim rolku po posadzenim a plon 
owoców z krzaka wynosi około s 
kg.

Pigwo wlec okazały (cbaanomeles 
iaigenaria ryba) coraz częściej po- 
kiązuje się w naszych ogródkach. Je

Plgwowiec okazały

J go ojczyzną śą Chiny i Japonia. Ma 
cierniste pędx i błyszczące, ząbko­
wane, lancetowate liście. z Kwitnie 
w kwietniu i maju mą dwuletnich 
pędach a kwiaty ma duże, docho­
dzące do 5 cm średnicy, szkarłatno- 
czerwone. Owoce dojrzewają we 
wrześniu. Są kuliste lub wydłużone, 
o średnicy d<> 6 cm. zielonkawe z 
żółtym zabarwieniem i bardzo aro­
matyczne. Zawierają dużo witamin, 
ale nie nadają się do spożycia w, 
stanie świeżym tylko przetworzo­
nym. Krzewy pigwowca dorastają 
do 2,5 metra wysokości- Mogą ros­
nąć zarówno w cieniu jak i w słoń­
cu. Mnoży się je p^zez sadzonki zie 
łn.e lub odkłady.

Wymieniłam tylko niektóre a oz­
dobnych krzewów owocodajnych. 
Warto się nimi zainteresować, bo po 
żytek z nich podwójny; są dekora­
cja /Ogrodu, a ich owoce uroiamaica- 
ia nasze pożywienie i wzbogaca ją 
je., Nie do pogardzenia są też ich 
właściwości lecznicze.

mgr inż- GENOWEFA JAŚKIEWICZ
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(PAT) W Moskwie rozpo- 
częła się w poniedziałek 
wszechzwiązkowa konferencja 
naukowa pn. „Doskonalenie 
rozwiniętego socjalizmu i 
praca ideologiczna partii w 
świetle uchwał czerwcowego 
(1983 r.) plenum KC KPZR’

Pozdrowienia dla uczestni­
ków tego forum przekazał se 
kretarz generalny KC KPZR 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Kon 
stantin Czernienlo. Temat 
konferencji — podkreślił en 
— jest niezwykle aktualny. 
1 a^tia i naród są dziś uzbro­
jone w koncepcję rozwinięte­
go socjalizmu. Daje. ona nam 
ściśle naukowe wyobrażenie o 
naszych najbliższych i pers­
pektywicznych celach, a tak­
że drogach, które do nich, pro 
wadzą. Koncepcja ta — kon­

Inauguracyjne posiedzenie
Rady do spraw Cen

(PAP) 10 grudnia rozpoczęła 
dz.alalność Rada do spraw 
Cen. Powstała ona na podsta 
wie ustawy z 26 lutego 1982 
r. o utworzeniu Urzędu Mini­
stra do spra.w Cen. Przewi­
działa ona powołani^ tego ty 
pu ciała społecznego oraz o- 
kreśliła skład 37 osobowej ra 
dy. Ze względu na brak mo 
żliwości .wcześniejszego wyde 
legowania przez niektóre sro 
dowiska swych przedstawicieli 
m. in. — związków zawodo­
wych, rad narodowych — i- 
nauguracyjne posiedzenie Ra­
dy ds. Cen odbyło się dopie 
ro obecnie.

Zakres jej działania obej­
muje m. [n. opiniowanie pro­
jektów zmiany cen urzędo­
wych, a także zgłaszanie pro 
pozycji wprowadzenia cen u- 
rzędowych i regulowanych. 
Wiąże się to ze zmianą stylu 
pracy rządu, w szczególności 
w dziedzinie cen. Wcześniejsze 
społeczne konsultacje w spra­
wie ich uregulowań, jak rów

Młodzież z organizacji odwetowych 
podtrzymuje rewizjonistyczne mity

(PAP)-Dq chóru głosów pod 1,1 min Niemców’’ żyjących. na 
trzymających miit o rzekomym „obszarze podległym władizy 
istnieniu mniejszości niemi ec- polskiej”. Rewizjonistyczna er 
kiej w Polsce przyłączył się ganizacja młodzieżowa postu- 
zarząd organizacji „Młodzieży luje następnie, aby środki ma 
Śląskiej”. sowego przekazu RFN infcrmo

wały szeroko o mniejszości nie
Zarząd tej organizacji opu- mieckiej w Polsce żąda wvda 

Bkowął w poniedziałek w nia dokumentacji na ten te- 
lonn utrzymane w starym, ^at i przeprowadzenia w Bun 
goebbelsowskim duchu oświad destagu debaty poświeconej 
czenie domagające się od rzą* „problemowi mniejszości nie- 
du i wszystkich partii politycz mieckiej” i w Polsce i w in­
nych, aby „nie zapominały o nych krajach.

(PAP) 3 grudnia hamburski 
dziennik „Die Welt” zamieścił 
— powołując się na doniesie­
nie z Londynu — informację, 
że ..podpora partii reżimowej”, 
twórca wielkiego pomnika Le 
nina w Krakowie Marian Ko 
nieęzny odmówił powrotu do 
ojczyzny. Podczas pobytu na 
emigracji stał się on ostenta­
cyjnie pobożny —Opisał „Die 
Welt”, zaś Radio Wolna Eu­
ropa — powtarzając tę wia- 
damosć 5 bm. — przypomnia­
ła, iż Marian Konieczny jest 
zarazem twórcą „warszawskiej 
Nike" i'profesorem; „profesor 
ten — dodała od siebie RWE 
— nie tylko zerwał z komu­
nizmem, ale dla publicznego 
dowodu odstępstwa od niego 
ostentacyjnie wziął ślub w jod 
rym z kościołów kanady j- 
rich”.
Tymczasem dziennikarz PAP 

odwiedził proń Mariana Ko- 
■ ■'ecznego.. 10 grudnia w je­

go mieszkaniu w Kraków.e.
—3 grudnia uczestniczyłem, 

jako poseł, w posiedzeniu 
Sejmu — mówi Marian Ko- 
nieczny — przyjechałem tam 
bezpośrednio z Krakowa w 
którym przebywam od pierw 
szych dni -listopada. * Wiado­
mość jakobym pozostał na Za 
chodzie zastała mnie wieczo 
rem 4 grudnia w Paryżu, do­
kąd wyjechałem po posiedze­
niu Sejmu na trzy dni. Wró 
ciłem do kraju w piątek póź 
nvm wieczorem.

Konferencja naukowa w Moskwie

Doskonalenie rozwiniętego socjalizmu
i praca ideologiczna partii

tynuował — legła u podstaw 
opracowywanej obecnie nowej 
redakcji programu KPZR.

Najważniejszym obowiąz- 
kiem kadry ideologicznej i 
całego aktywu partyjnego — 
wskazał — jest głębokie zro­
zumienie politycznego sensu, 
Wypracowanej przez partię, 
wszechstronnie wyważonej i 
realistycznej strategii dosko­
nalenia rozwiniętego socjaliz­
mu oraz umiejętność ścisłego 
jej powiązania z praktyką 

nież powołanie rady, świadczy 
o zerwaniu z „gabinetową” po 
lityką cen. Rada zajmie się po 
nadto analizą kształtowania 
się cen, kosztów i rentowności 
oraz stosunku podaży do po­
pytu i formułowania na! tej 
podstawie wniosków. Inicjo­
wać będzie również badania 
naukowe i' ekspertyzy zmierza 
jące do doskonalenia systemu 
cen. ।

Podczas pierwszego posiedzę 
nia Rady ds. Cen min. Krasiń 
ski wręczył nominacje człon­
kom rady. Odbyły się również 
wybory. Przewodniczącą josta 
ła prof. Józefą Kramer z Aka 
demii Ekonomicznej w Kato­
wicach, zastępcami: doc. Bru­
non Górecki — przedstawiciel 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, Henryk Stolarek — pra 
cownik FSO, zaś sekretarzem 
rady — Joanna Rolnik — 
przedstawicielka ZG ZSMP.

Prot. M. Konieczny o „rewelacjach" „Die Welt" i RWE.

Przestać z tymi bzdurami
— Kiedy ostatni raz byl pan 

profesor w Kanadzie?
— Pierwszy .i — jak na ra 

zie Ostatni — raz w listopa­
dzie 1931 r., na rozmowach z 
firmą „Lavalin”. wykonawczy 
nią mojego projektu Pomni­
ka Niepodległości w Algierze. 
Ustałaliliśmy szczegóły tech­
niczne realizacji tego monu­
mentu. Od tego czasu miesz 
kam cały czas — jeśli 
nie liczyć wizyt w Polsce — 
bez przerwy w Algierze, pra­
cując przy pomniku.

— Nad czym obecnie pan 
pracuje?

— W zeszłym roku wygra 
łem konkurs na projekt pom 
nika Wincentego Witosa, któ 
ry już w przyszłym roku ma 
stanąć przed gmachem nasze 
go parlamentu. Jestem na e- 
tapie rozpracowj-wania projek 
tu, czas nagli. '

— Nie wyjeżdża pan z Kra 
kowa?

— Owszem, do Racławic, 
skąd właśnie wróciliśmy z żo 
ną?\ Wspólnie z gospodarzami 
wybierałem miejsce pod pom 
nik ' Bartosza Głowackiego, 
którego projekt, a właściwie 
pierwszy szkic, już jest goto 

działalności propagandowej 1 
wychowawczej.

z Praca ideologiczna, politycz 
na i wychowawcza mobilizuje 
miliony obywateli radzieckich 
do ofiarnej walki o intensy­
fikację produkcji, przyspie­
szenie postępu naukowo-tech­
nicznego, oszczędność zaso­
bów materialnych i ^Wreszcie 
q wysoką wydajność na każ­
dym stanowisku pracy.

Komitety partyjne dysponu 
ją bogatym arsenałem form i
—II ..........

Listy B. Trajkowa do sędziego I. Martello

Akt oskarżenia zbudowany 
na fantazji a nie faktach

(PAP) Dyrektor bułgar­
skiej agencji BTA Bojan 
Trajkow ^publikował na ła­
mach „Rabotniczesko Dęło” 
serię listów do rzymskiego 
sędziego śledczego Ilario Mar 
telli. Przedstawił w nich fak 
ty wyraźnie świadczące, iż w 
akcie oskarżenia przeciwko 
obywatelom bułgarskim S. 
Antonowowi, T. Ajwazowowi 
i Z. Wasilewowi nie udowod­
niono ich współudziału w za 
machu na Jana Pawła II. 
Dziennikarz bułgarski w 
swoich listach podkreśla ten­
dencyjność sędziego śledczego 
przy ocenie zeznań poszcze­
gólnych świadków, co wywo­
łało wrażenie, jak* gdyby sę­
dzia śledczy Martella był po 
prostu. adwokatem Agcyr

W ostatnich dniach opubli­
kowane zostały kolejne listy

Polskie odznaczenie 
dla patriarchy Bułgarii >

(PAR) W związku * z 70-le 
ciem urodzin patriarchy buł­
garskiego Kościoła prawosław 
nego do LRB przybyła z 
Polski delegacja Chrześcijań­
skiego Stowarzyszenia Społe­
cznego z jego przewodniczą­
cym -“-członkiem Rady Pań­
stwa Kazimierzem Moraw­
skim na czele. Z okazji ju­
bileuszu delegacja ChSS wrę 
czyla patriarsze Maksimów! 
medal przyznawany osobom 
duchownym i chrześcijańskim 
działaczom świeckim za wy­
bitne zasługi-w obronie i u- 
macnianiu pokoju światowe­
go. Patriarcha Maksim jest 
drugim duchownym uhonoro- 

। wanym tym odznaczeniem.

— Czy nie zechciałby pan 
skomentować faktu zamiesz­
czania przez zachodnie środki 
przekazu wspomnianych na 
wstępie informacji,

— Moim zdaniem nie zasłu 
guje na żac|en komentarz, 
ale... przypomniały mi histo­
rię, którą przed laty( słysza­
łem. Otóż wczesną wiosną 
1913 r. pod nieobecność swe­
go właściciela i redaktora na 
czelnego, który właśnie bawił 
w Szwajcarii,-jeden z krakow 
skich /dzienników, w trosce o 
malejący nakład, wymyślił i 
zamieścił wiadomość o rzeko­
mej 'wymianie strzałów na 
granicy serbsko - austriackiej 
Wiadomość przedrukowały 
dzienniki wiedeńskie jako 
„groźną strzelaninę”, zaś dzień 
niki szwajcarskie jako „krwa 
we, długotrwałe wałki" Gdy 
właściciel krakowskiego dzień 
nika przeczytał tę wiadomość, 
której autorzy powołpyalj się 
na jego pismo — wysłał do 
Krakowa depeszę: „przestać / 
tymi bzdurami i zawrzeć po 
kój. bo natychmiast ‘ powyrzu 
cam”...

Rozmawiał
LESZEK MAZ£N 

metod organizacji i wychowa 
nia mas. Wszechstronne i 
umiejętne ich wykorzystanie 
jest jednym z najważniej­
szych wymogów leninowskie­
go stylu pracy.

Taka propaganda — pod­
kreślił w zakończenia K 
Czernienko — jest efekty whą 
bronią ’ przeciwko wszelkim 
atakom „psychologicznym” 
przeciwnika klasowego, prze­
ciwko podejmowanym przez 
niego próbom oczernienia so 
cjalizmu i zahamowania na­
szego rozwoju.

Referat wygłosił członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC KPZR Michaił Gorba­
czow.

W pierwszym dniu obrad 
glos zabrał także sekretarz 
KC KPZR Michaił Zimianin.-

Bojana Trajkowa. W jednym 
z nich autor na szczegóło­
wych przykładach wykazuje, 
iż sędzia 'Martelli sporządził 
akt oskarżenia, opierając się 
na własnej fantazji a nie do­
wodach rzeczowych. Np. 
zgodnie z tym, co głosi 
akt oskarżenia, wszyscy 
trzej Bułgarzy, w riapiętej at 
mosferze przygotowań do za­
machu na papieża, w którym 
mieli uczestniczyć pod pseu­
donimami, jednakowo szćze- 
gółowo poinformowali Agcę o 
swej Sytuacji rodzinnej. Jaki 
agent — zapytuje B. Trajkow 
— popełniłby taki błąd, aby 
informować o swoich spra­
wach rodzinnych wynajętego 
mordercę? I czy sposób, w 
jaki Agca informował Martel 
lę o tych sprawach, nie 
wzbudził jego wątpliwości.

Pierwsze przyznano patriarsze 
Moskwy, Wszechrusi Pimeno- 
wi. ' '

Dziękując za wyróżnienie, 
patriarcha Mak0n _stwier­
dził, że bułgarski Kościół- pra 
wosławny / jest aktywnym u-' 
czestnikiem światowego fo­
rum obrońców pokoju i pod­
kreślił, iż nasze narody i 
państwa łączą silne więzy w 
realizacji programu'międzyna 
rodowego odprężenia. Delega 
cja polska przeprowadziła też 
rozmowy - z kierownictwem 
bułgarskiego Kościoła prawo­
sławnego na temat dalszej 
współpracy między chrześci­
janami Polski i Bułgarii.

Nagroda za informację 
o J. Mengele .

(PAP) Jak donoszą z Asun- 
cion, stolicy Paragwaju, w 
dzienniku „El Diario”, ukaza 
ło się na całą kolumnę ogło 
szenie. w formie listu gończe­
go, przewidujące nagrodę w 
wysokości 26 500 dolarów dla 
tego, kto dostarczy wiary^od 
nych informacji o miejscu po 
bytu dziś 72-letniego Josepha 
Mengele, hitlerowskiego zbrod 
niarza zwanego w obozie za 
głady w Oświęcimiu* „anio­
łem śmierci”. Jest on odpo­
wiedzialny z& wysłanie do 
komór gazowych tysięcy 
więźniów głównie Żydów, za 
prowadzenie pseudomedycz- 
nych eksperymentów i tortu­
rowanie pacjentów.

W ogłoszeniu przypomina 
się, że zbiegł on po zakończe­
niu drugiej wojny światowej 
do Ameryki Południowej P w 
1959 roku uzyskał obywatel­
stwo paragwajskie. W 20 lat 
później obywatelstwo to cof­
nięto mu, a w 1960 roku znik 
nął w -tajemniczy sposób.. W 
1962 roku / o jego wydanie 
zwróciła się do rządu parag­
wajskiego prokuratura' RFN. 
ponawiając następnie ten
wniosek w 1981 roku.

Nadawcą ogłoszenia jest
Beata Klarsfeld z Paryża, 
ścigająca zbrodniarzy hitle­
rowskich.

Akademicy uczcili 65-lecie
W 19-19 roku w Poznaniu ‘ 

powstał AZS. trzeci klub stu 
dencki w Polsce po krakow­
skim i warszawskim. W ponie 
działek przedstawiciele wszy­
stkich pokoleń akademic­
kich sportowców Pozna­
nia spotkali, się na oko­
licznościowej akademii czczą­
cej 65-lecie klubu, które 
mu — jak stwierdził w krót­
kim przemówieniu nowital- 
nym prezes Tadeusz Sangow- 
ski — towarzyszyły zawsze 
trzy cele: upowszechnianie 
kultury fizycznej, rozwój spor 
tu wyczynowego oraz wycho­
wanie przez sport.

Historię pozhańskiego AZS 
przedstawił Ryszard Wryk. 
Stwierdził on m. im. że spor­
towcy spod znaku Gryfa, za- 
pisali się chlubnie w historii 
nie tylko osiągnięciami na ni­
wie sportowej ale również 
‘swą patriotyczną postawą w 
najtrudniejszych dla ojczyz­
ny chwildch. Klubowy sztan-

Kulturyści z Poznania 
wicemistrzami kraju
W Żorach odbyły ,się mis 

trzos twa Polski w 'kulturysty 
cznym trójboju siłowym. Dob 
rze -zaprezentowali się na nich 
zawodnicy sekcji Winogrady 
Poznań wywalczając drużyno 
wą drugie miejsce za Tytanem 
Żory, a przed Błyskawicą War

Widzew chce uratować twarz
Ostatnirń akcentem piłkar­

skim kończącego śię roku bę 
dzie dzisiejszy rewanżowy 
mecz III rundy Pucharu 
UEFA między Dynamem 
Mińsk a Widzewem Łódź. 
Polska drużyna ma tylko tęo 
retyczne szan,se na wywalczę 
nie awansu. - Pierwszy mecz 
zakończył się bowiem poraż­
ką łodzian na własnym boi­
sku 0:2, a jego przebieg udo 
wodnił, że piłkarze radziec­
cy są zespołem znacznie lep­
szym. Widzew wprawdzie nie 
zamierza rezygnować z walki 
i pragnie dzisiejszym wystę­
pem .zatrzeć niekorzystne wra 
żenie z łódzkiego pojedynku, 
ale czeka go w Tbilisi (tam 
właśnie ze względu na wa­
runki atmosferyczne' odbędzie 
się mecz) niezmiernie trudfie 

W Łodzi pingponoiści 
igrają ze Szwecją'

(PAP) Dzisiaj rozegram zostanie 
czwarta kolejką europejskiej su­
perligi w tenisie stołowym. Zespół 
Polski! po trzech kolejnych spot­
kaniach wyjazdowych za^<a iym 
razem u -siebie w Łodzi. Przeciw.. 

Ulikiem Pohlów będą szwedzcy 
mistrzowie tenisa stołowego': Zespół 
„Trzech ‘ Koron’’ przyjeżdża do 
Polski w składzie: ^larie Llpd- 
biad, Mikael Appelgren, Erik 
Łinch i Joerg Persson/ Brakuje 
więc aktualnego • mistrza Europy 
Ul.fa Bengtssona i Jina-oye Wald 
nera. Nie znaczy to wcale, że w 
salj Wojskowej Akademii Medycz 
nej zabraknie dobrego ping pon- 
ga.

Na kręgielni w Szubinie od 
były się mecze międzypań- ’ 
stwowe Polska — Rumunia -w 
kategorii juniorek i juniorów. 
Oba spotkania zakończyły się 
zwycięstwami gości, ale nasze 
zespoły, zwłaszcza dziewczęta) 
zasłużyły na słowa uznania. 
Uległy one bowiain Rumun­
kom, które są wicemistrzynia- 
mi świata różnicą zaledwie 12 
punktów 2316:2328, a -zazna­
czyć trzeba,- że średnia wieku 
naszego zespołu była o 5 lat 
niższa. Punkty dla Polek zdo­
były: A. Włodafczak 415, D. 
Włodarczak 370, R. Kiełbasiń- 
ska 386. B. Kaczmarek 398. G.

' ' ' ś «*■

dar udekorowany został orze 
przewodniczącego WRN w 
Poznaniu Tadeusza Czwojdró- 
ka odznaką ..Za zasługi w 
rozwoju województwa poznan 
skie^o” oraz Honorową Odzna 
ką- Miasta Poznania. Odzna,- 
czeniej podobnie iak medale 
75-lecia AZS. Honorowe Dyski 
WKFSiT oraz honorowe od­
znaki AZS przyznanol indy- 
wfidualnie najbardziej zasłużo­
nym działaczom, trenerom i 
zawodnikom.’

Odczytano także list gra­
tulacyjny od I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu — Edwar­
da Łukasika, a życzenia dal­
szych sukcesów zasłużonemu 
klubowi złożyli m. in. przed­
stawiciele Mcladz wojewódz­
kich, miejskich oraz najwięk­
szych poznańskich klubów. 
Akademię'1 zakończyła część ar 
tystyczna, w której wystąpił 
zespół taneczny Akademii Wy 
chowania Fizycznego, (wił) 

szawa. Podczas tych zawo­
dów H. Romanek z Poznan a 
ustanowił dwa rekordy Pol­
ski: w wyciskaniu sztąngi w 
pozycji leżącej — 205 kg o- 
raz w trójboju — 750 kg. Za 
wodnik ten zajął też pierwsze 
miejące w kategorii wagowej 
do 100 kg.-'Natomiast w wa­
dze 75 kg zwyciężył inny" pr v 
z nacisk i kulturysta J. Bejg' 
widz uzyskując w trójboju v 
pik 625 kg- (wił)

zadanie. Tym bardziej, że o- - 
prócz' kontuzjowanego Smo­
larka nie będą mogli wystą­
pić również z powodu żół­
tych kartek Kamiński i Wra- 
ga.

W pozostałych meczach III 
rundy Puęharu UEFA zestaw 
par jest następujący (w na­
wiasie poda jemy .wyhiki, - 
pierwszych meczów): FC 
Koeln — Spartak Moskwa 
(0:1), Inter Mediolan — Ham 
burger SV (1:2), Real Ma­
dryt — Anderlecht Bruksela 
(O/S), Żeleznicar Sarajewo — 
Universitatea Craiova (0:2), 
Bohemians Praga — Totten- 
ham Londyn (0:2), Dundee 
Utd. — Manchester Utd. (2:2), 
Partizan Belgrad — Video- 
ton Szekesfehervar (0:5).

(wiB

W. Warzych nadal 
w dobrej formie

W Łodzi ocRpył sje II ogólr 
polski turniej juniorów młóci 
szych w szermierce. Pierwszą, 
tego typu imprezę w Katowi 
cach wygrał w szabli zawod­
nik poznańskiego AZ^ W. 
Warzych. Okazał się oft rów 
nież -najlepszy na turnieju w 
Łodzi. W ćwierćfinale zwycię 
żył Karlickiego (AZS Warsza 
wa) 10:4 w półfinale kostka 
(AZS Warszawą) 10:5. ą w de 
cydującym o pierwszym miej 
scu pojedynktą Mazurka (Ja- 
giellonia Białystok) 10:8. We 
florecie chłopców pf Szymań 
ski J Warty uplasował się na 
11 pozycji, (wił) 1

'' ''' '' * V I

Kręglarki bliskie pokonania Rumunii 
. - _ X

Włodarczak zmieniona na E. 
Wysokowicz 365, B. Górczak 
381. Najwięcej dla x Rumunii: 
M. Borta 402.

Chłopcy doznali porażki wyż 
szej, różnicą z 280 punktów. 
4718:4998. Jest to i^żnica dość, 
znaczna, ale najniżśza ze wszy 
stkich • dotychczasowych me­
czów tych drulyn. Punkty dla 
Polskj zdobyli: W. Marcvsiak 
853. R. Glapiak 782, P. Urba­
nowicz 813, R. Cwojdziński 
773, E. Czosnek 747, R. Srokś' 
zmieniony na S. Zielińskiego 
750. Najwięcej dla Rumunii: 
J. Fekete 852. (wił)
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Delegacja pisarzy polskich 
w Afganistanie

(PAP) Na zaproszenie'Zwią 
zku Pisarzy Afganistanu prze 
bywała w Kabulu delegacja 
Zarządu Głównego Związku 
Literatów Polskich w skła­
dzie: Krzysztof Gąssowski i

Zbigniew -Docn&io. Pisarze 
odbyli spotkania ze środo tvi- 
skienkj literackim i dzienni­
karskim Afganistanu, a także 
zostali przyjęci przez kiero­
wnika Wydziału Kultury KC\

LDPA oraz ministra kuituiry.

Podpisano porozumienie o 
współpracy między ZLp i 
Związkiem Pisarzy Afganista­
nu, przewidujące mjin.' wy­
mianę pisarzy i utworów li­
terackich. Przy podpisaniu 
lj>yb obecny członek Biura Po 
litycznego KC LDPA, prze­
wodniczący ZPA Związku- 
Pisarzy Afganistanu G. Pan- 
dzszid.

£ Kupno
Kupię farbę Uoszczawą 
brązową, telefon 20-73-98. 

46383g

Kupią pralkę zwykła, lub 
automat. Oferty 46420g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Kupią starą Leicę. Ofer­
ty 46^0Og Biuro O- 
głoszeń, Skryta 1.

Sprzedam tamo w Pozna t 
niu pray ul. Omankow- 
skiej, Własnościową, za­
drzewioną działkę o pcw. 
1400'm» z rozpoczętą bu­
dową (piwnica 1 parter).
Wiadomość: Kamienna
Góra, tel. 24-28 kierunek 
Jelenia Góra) poniedział 
ki, środy, piątki po godz.
17. 3592-K2

PRACOWNICY POSZUK1W ANI

(PAP) W Bhopalu nadal u- 
mi^rają ludzie^W poniedzia­
łek w szpitalach w tym .mie­
ście zmarło co najmniej U’ 
pacjentów. Ulegli oni zatruciu 
na skutek wycieku izocyjanku 
metylu z fabryki pestycydów 
należącej do amerykańskiego 
koncernu „Union Carbide”. 
Według nieoficjalnych danych, 
od 3 grudnia śmierć poniosło 
2.500, osób. Około 125 tys. 
mieszkańców Bhopalu, którzy 
ulegli zatruciu, udzielono — 
Jak dotąd — pomocy medy­
cznej. Oficjalne dgne mówią 
o 1.312 zmarłych.

W Bhopalu nadal 
umierają ludzie

Gi\upa 50 naukowców in­
dyjskich wysłała próbki po­
wietrza, wody, roślin i ziemi 
do laboratoriów w Delhi,. 
Bombaju i Haidarebadzie w 
celu określenia zniszczenia 
środowiska naturalnego w 
wyniku .katastrof}’ ekologi­
cznej w Bhopalu 'po wybuchu

gazu w zakładach >, Union 
Carbide”. Wcześniej władze 
wydały zakaz sprzedaży mię­
sa po stwierdzeniu nowych 
przypadków zatrucia. Przed­
stawiciele urzędu miejskiego 
oświadczyli, że w ostatnich 
próbkach powietrza i wody 
nie znaleziono śladów izocy­
janku metylu. Nadal jednak 
do największego szpitala w 
Bhopalu napływają setki no­
wych pacjentów, którzy skalp 
żą, się na trudności z oddy­
chaniem, ze wzrokiem, a tak­

-że osoby po atakath apople­
ksji.

Stara pocztówki, listy z 
oflagów, atalagów, obo­
zów, znaczki pocztowe. 
Oferty . 46580g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedaż
Kanar ki ta nio sprzedam, 
O*. Kopernika, ' Galiieu-
sza 12c/86, 46176g

Lisy rude na 
kimono, kasetą 
man. Tel. 77-52-54.

kurtkę, 
Walk- 
45171g

Kożuszki' młodzieżowe z 
łatek 3/4 sprzedam. Tel,
22-07-00 46193g

Sprzedain kożuch dam­
ski turecki 4- używany 
tęl. 77-51-86 po 16. 46242g

Sprzedam ziemię 3 ha z 
budynkami, dom nowy. 
Turek, tel. 56-42. I

1816p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wolnym miesz­
kaniem w Lesznie. Wia­
domość: Okręnt Genowefa
Leszno, Okrzei 4b m 6
Zatorze, po południu.

161»p

Kupno sprzedaż nie
ruchomości, Mylna 52 m. 
24, wtorki, środy, czwart 
ki 17—19. 48197gpr

Działką budowlaną rekre 
acyjną lub dom wiej^ti 
kupię Ofeyty 48283g Blu 
ro Ogłoszeń Skryta 1

Sprzedam dom piętrowy, 
po kupnie mieszkanie 
wolne. Oferty 44$22g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

...... .........................           -.....................  । .i..—

Konkurencja wokół dewiz
Sprzedam kolumny 
tus 70 W 8 Ohm 
magnetofon 8011, 
79-13-75

Al- 
ora.z 
tel. 

46278g

Kożuch damski 38/170, 
tel. 67-98-53. 46287g

Domek letni z ogród­
kiem Jeżykowo sprze­
dam. Oferty 44477g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE — zatrudni:
— inspektora robót sanitarnych,
— technika budowlanego,
— inspektora d.s. inwestycji,
— kierowcę z I kategorią prawa jazdy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracow­
niczych ul. Grunwaldzka 19, pok. 14a, telefon 
600-41 wewn. 131, 140. 209-B

Przedsiębiorstwo państwowe

ZAKUPI

WOLNY DOM

może być do remontu.

Oferty 4039-K1 Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

PAŃSTWOWY szpital KLINICZNY NR 2
w Poznaniu 
pracowników:

zatrudni zaraz następujących

Dokończenie ze str. 3 
de mniej więcej proporcje 
utrzymują się od kilku lat. 
Kolejne miejsca po Poznań- 
skiem zajmują Kaliskie (21 
proc.) i Pilskie (13,-1 proc.).

Znaczącym, tegorocznym ak 
centem na tej mapie wielko­
polskiego eksportu jest to, że 
najsłabsze w tlej dziedzinie 

. województwo, czyli konińskie, 
zwiększy w tym roku swój 
wywóz aż o 82 proc. Jest to 
po prostu wynikiem tego, że 
znaczne zamówienia eksporto 
we 'zaczęła realizować Fąbry- 
ka Urządzeń Górnictwa Od­
krywkowego z Konina. Gdy 
chodzi o Poznaliście, to poza^ 
I-ICP czołówkę tworzą m. in. 
„Polfa”, Ęoznański Kombinat 
Budowlany, „Pomet”, Swa- 
rzędzkie .Fabryki Mebli i Za 
kłady Budownictwa " Kolejo­
wego.

Spepyfiką Wielkopolski a 
zwłaszcza Poznania jest.też 
bardzo silnie proeksportowo 
nastawione rzemiosło, które 
przy wsparciu PIHZ i Izby 
Rzemieślniczej uzyskuje coraz 
lepsze rezultaty. Można też 
powiedzieć, że bardzo dobrze 
w tej dziedzinie działają spół 

/ dzielnie inwalidzkie. Ich wy­
sokiej jakości ■wyroby zyskują 
znaczne uznanie, ostatnio na 
przykład Finów czy odbior­

ców i RFN. Ze strony tyąh 
partnerów są konkretne pro­
pozycje współpracy.

Poznańscy producenci mają 
znacznie ułatwione możliwo­
ści kontaktu z licznymi part 
nerami zagranicznymi w cza­
sie trwańią MTP i salonów 
międzynarodowych. Na • co 
dzień zaś pomocą służy im 
bardzo prężny (najlepsze wy 
piki w kraju) Oddział Pol­
skiej Izby Handlu Zagranicz­
nego, obejmujący swym zasię 
giem całą Wielkopolską. Od­
dział zainicjował i patronuje 
działaniu w Poznaniu klubów 
eksporterów do ZSRR, Austrii, 
Węgier czy też tkanej i. Po­
przez PIHZ wielkopolscy pro 
ducenci nawiązali bliskie 
kontakty z firmami z Berli­
na Zachodniego, Finlandii, 
Hiszpanii, Holandii. Wzorowa 
w tej dziedzinie jest współ­
praca z-Austriakami, m. in. w 
przemyśle rolno-spożywczym 
i elektronice. Także szybsze 
kontakty z partnerami zagra 
nicznymi znacznie ułatwiają 
działające w Poznańskiem de 
legatury kilku central handlu 
zagranicznego, m. in. Inter- 
pegro, Rolimpex, Agros,, 
Coopexim, ITortex, Uniwersał, 
Transactor, Remex.

Na pytanie, jhk zwiększyć 
wywóz z Wielkopolski, dyrek

tor poznańskiego, oddziału 
PIHZ Mieczysław. Jachna od­
powiada, że przede wszystkim 
trzeba się starać, aby wyko­
nać zadania przyszłoroczne-na 
poziomie zbliżonym do zapi­
sanych w ^planie rocznym, 
czyli uzyskać wzrost o 7 pro 
cent eksportu. Gdyby tó się 
powiodło, będzie to niezły 
wynik, gdyż możliwości .doko 
nania bardziej znaczącego po 
stępu jeszcze po prostu nie 
ma. Pojawić się <one mogą, 
gdy w większym stopniu uda 
się pracowników na konkret 
nych stanowiskach roboczych 
zainteresować produkcją na 
eksport. Obecne systemy mo­
tywacyjne są zbyt zagmatwa­
ne i nie przekonywują pra­
cowników; nie umieją się 
nimi posługiwać też dyrek­
cje.! Mechanizmy reformy — 
gdy chodzi o wywóz — do* 
brze oddziaływują na wiel­
kich eksporterów. Niewiele 
zaś przynoszą małym i śred­
nim, a takich przecież" jest w 
Wielkopolsce najwięcej. Trze­
ba teraz i ich zainteresować 
działaniami proeksportowymi 
i to w takim stopniu, aby to 
było korzyśtne dla nich i dla 
kraju. Bo gospodarka bez 
eksportu rozwijać się prze­
cież nie może.

MAREK PRZYBYLSKI

Sprzedam Żuka, blaszak, 
dmuchawę do siana, ku­
ter rzeżnicki 50 kg i na- 
dzierkę pneumatyczną 75 
1 Józef Jaskuła, 66—330 
Pszczew, woj. gorzow­
skie. . 46386g

Działką o pow. 8 ar z 
rozpoczętą budową w 
Gnieźnie sprzedam. Ko­
nin, al. 1 Maja 16/29.

Z 4W8g

Zamienią działkę
860 m« w 
znania i

bud.
pobliżu Eo­

M-2 wł. na
większe mieszkanie. Tel.
20-20-15. 44444g

MUZYKA

Bloch gra Rachmaninowa

No przyjazd Borisa Blocha 
czekaliśmy już w ubieg­
łym roku. Informacje szep 

lane, ale rodem z Filharmonii, 
obiecywały w wykonaniu tego 
rosyjsko-amerykańskiego pianisy 
ty wszystkie Koncerty Sergiusza 
Rachmaninowa. Każdy śrądnio- 
zaawansowany meloman, zna­
jący fakturę fortepianową 1 sto­
pień trudności tych dziel Rach­
maninowa,. wie co to za przed­
sięwzięcie. Ale też każdy kto 
słyszał dwa lata temu Borisa 
Blocha w Koncercie a-moll Ro­
berta Schumanna mógł uznać tę 
wiadomość za prawdopodobną.

I rzeczywiście — z pewnym 
opóźnieniem ^wprawdzie, awizo- 

7 wgne wydarzenie nastąpiło. 6 
|/7 grddnia Bloch wykonał (w 
dwóch kolejnych dniach!) pierw 
sze trzy koncerty fortepianowe, 

Rapsodię^ na temat Paga­
niniego, oroz (zamiast 
IV Koncertu g-moll) osiem
solowych Etiud — Obrazów op. 
33! Wyczyn to fenomenalny i 
chyba pierwszy w święcie! Tym 
bardziej wyjątkowy, że rozpatry- 

' wać go można wedłpg najsurow­
szych kryteriów artystycznych? 
Zachwycać się więc mogliśmy 
nie tylko kondycją pianisty, ale 
rzeczywiście. muzyką Rachmani­
nowa w jego wykonaniu. A n* 

' terpretacje Bloch przedstawił nie 
zwykle sugestywne, nie przery­
sowany ani udziwnione — do 
każdego słuchacza chyba tra­
fiające. z Che ałoby się powie­
dzieć, że odzwierciedlające liai- 
san Rosyjskiej duszy i amery­
kańskiej rzeczowości, Doskona­
łość i wszechstronność technicz­

na ułatwiały Blochowi absolutne 
panowanie nad klawiaturą i 
brzmieniem fortepianu, ułatwiały 
prowadzenie w sposół? natural­
ny, swobodny rozlewnych melo­
dii (bez .względu na ich usytuo­
wanie fakturalne) i podkreślanie 
ekspresji soczystymi barwami i 
zawsze naprawdę pięknym 
dźwiękiem. I to na instrumencie, 
którego stan daleki jest od dos­
konałości. Skwitował to zresztą 
artysta przed bisami po drugim 
dniu słowami (które poleciały 
chyba w Polskę dzięki bezpoś­
redniej transmisji radiowej;: 
„fortepipno kopuł!”.

Właśni^... przed bisami — 
trudno uwierzyć, ale do obu 
wieczorów Bloch na zakończe­
nie „dorzucił" jeszcze bisy. Jak­
by dwugodzinne granie nie tylko 
go nie zmęczyły, ale zostawiły 
jeszcze niedosyt! Po I Koncercie 
fis-moll, Rapsodii i /II Koncer­
cie c-moll Bloch powtórzył na 
b s ponad połowę Rapsodii. Ten 
sympatyczny gest, mający na 

.celu prawdopodobnie również 
danie satysfakcji akompaniują­
cym filharmonikom, okazał się 
dla orkiestry fatalny i kompro­
mitujący — 1 i wykazał jej 
wielkie braki kondycyjne 
i błyskawiczną dekońcentra- 
cję, W drugim więc dniu bi­
sy były już tylko solowe; po 
Etiudach-Obrazach i III Koh- 
cercie d-moll usłyszeliśmy dwie 
Sonaty Domenico Scarlattiego i 
f-molli G-dur |i Etiudę cis-moll 
op. 10 Chopina. Trzeba być fe­
nomenem, aby po dwudniowym 
maratonie pełhym neoroman-

tycznej ekspresji i potężnego 
brzmienia, nagle przestawić się 
na koronkowego Scarlattiego i 
tak go zagrać!

Chciałbym jeszcze słowa uz­
nania wyrazić pod adresem 
Renarda Czajkowskiego, — jako 
szefa Filharmonii zo zorganizo* 
wanie tego wspaniałego mini- 
festiwalu monograficznego i ja­
ko dyrygenta, który 'podjął się 
trudnej, a nieefektownej roli 
akompaniatora; trudnej, bo par­
tia orkiestrowa/ w Koncertach 
Rachmaninowa tó nie prosty 
„akompaniament”, a raczej.par 
tytura symfoniczna, wymagająca 
przy realizacji pełnej i stałej 
koncentracji dyrygenta u podpo­
rządkowania się interpretacji 
solisty. Niewiele przy tym wła 
snej satysfakcji, a i uznania 
pobieżności mało. Tymczasem 
od dobrej współpracy dyry­
genta i solisty zależy mnó­
stwo. I tym razem właś­
nie w zakresie zarówno synchro­
nizacji rytmicznej jak i emocjo­
nalnej współpraca ta spełniła 
oczekiwania. Gorzej było z 
brzmieniem orkiestry — a przede 
wszystkim z blachą. Problem 
waltornr w poznańskiej Filhar­
monii jest już anegdotyczny i 
nudny, ustawiczne powracanie 
doń przez ostatnie co najmniej 
20 lat okazało śię rzeczywiście 
bez sensy. Myślę, że sprawa 
dojrzała jbż do zamknięcia, to 
znaczy do jakichś zdecydowa­
nych rozwiązań. Nie może być 
przecież dobrej orkiestry bez dob 
rych waltorni.

TADEUSZ SZANTRUOZEK

Sprzedani okazyjnie kon 
strukcję stalową dachu, 
wiaty 50 x 12. Krąplewo 
nr 8 k. Stęszewa.

- ■ 466t5g

Sprzedam okazyjnie jak 
nową pelisę nąęską z kol 
nierzem wydry, rozmiar 
średni oraz 7 szt, skór 
garbowanych z nutrii 
szafiry, Kostrzyn Wlkp., 
ul. Poznańska' 14 . 46858g

Sprzedam rower turyJ 
styczny, 6.1—373 Poznań, 
Os. Manifestu Lipcowego
2/5. 47008g

Tanio sprzedam Video 
VCR + kasety, • Armii 
Czerwonej 28 m. 23 po 20.

46991g

Nowy kożuch męski, 
wzrost 170 osoba szczu­
pła, Poznańska 19/74.

46645g

Łóżeczko bliźniacze z 
matepacem (kojaik), dłu­
gą suknię ślubną. Tel. 
66-50-85 po 20. 46617g

Telewizor, szafę, ezapkę 
karakułową, dziecięce 
zabawki, pralkę automa­
tyczną, I maszyną azyją- 
cą, tel^ 67^57-89 . 46512g

Sprzedam 5 dywany bel-
gijąkie o twym
4 x 3. Oferty 46735g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Polar 135 używany sprze 
dam, ul, KuŚnieza 8/17.

46934g

Opródek działkowy 300 
m’ Ławica, altana muro 
wana.s woda, światło, 
drzewa, krzewy owocu­
jące. Oferty 4*?893g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Mała, używana zamrażąr 
kr. Os. Kraju Rad 14 m
89.

Wydzierżawią do 20 km 
od Obornik Wlkp. na 
wiosce domek lub mie­
szkanie. Oferty 44875g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam nowy dom pię­
trowy z kompletnym wy 
posażeniem wnętrz do 
natychmiastowego za­
mieszkania. położony w 
Gostyniu Poznańskim, z
garażem, urządzonym
warsztatem do produkcji 
nie wymagającej upraw­
nień. Tylko zdecydowa­
ne i poważne oferty 
46298g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam działkę budo­
wlaną /w Smochowicach. 
Oferty 46363g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Komorniki —
■morgą wtomi.
47032g Biuro
Skryta 1.

sprzedam 
. Oferty 

Ogłoszeń.

Przedwojenną, zamiesz 
kałą wilię, ogród, garaż 
tanio sprzedam. Perspek 
tywa wolnego mieszka­
nia. Osiedle Czecha 89/5. 

47037g

Mosina! Działkę 682 m» 
budowlaną, własnościową 
sprzedam. Leśny, Poz­
nań, Dąbrowskiego 45/7. 

4-mg

KSIĘGOWE
REFERENTA
INSPEKTORA d.s. bhp
PALACZY c.o. z uprawnieniami na kc 
wysokoprężne 
SALOWE
KUCHARKI
POMOCE kuchenne
ROBOTNIKÓW '
MURARZY
STOLARZY
MALARZY 
ELEKTRYKÓW 
SPAWACZA 
DŹWIGOWYCH 
INSTALATORÓW wod.-kan. 
PRACZKI

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udzie­
la Dział Spraw’ Pracowniczych Poznań, ul. 
Przybyszewskiego 49 tel. 67-68-41 wewn. 211.

4072-K1

Zguby $ Różne 
Dnia 9.' 12. 1984 r. zgu­
biłem książeczkę czeko­
wą seria AF nr 5811151- 
3811173 Wystawioną pftjez 
Bank Spółdzielczy w Swa 
rzędzu oraz prawo jazdy 
kat. amatorskiej. Józef 
Czarny, Swarzędz, Ry­
nek 26 52117g

Przeprowadzki Kamiński 
przeniesiono z Dąbrow­
skiego na Os. Koąinonau 
tów 2/132. Tel. 20-72-67.

49408g

0 Matrymonialne
Przystojny, sympatyczny 
Niemiec, pozna w celu 
matrymonialnym miłą, 
delikatną, ładną "Polkę" 
znającą j. niemiecki. Na 
pisę: proszę coś O sobie 
i przyślij fotografię ca­
łej sylwetki. Niech twe 
serce zadecyduje o Two­
im przyszłym szczęściu 
Oferty 16408g Biuro Ogło 
szeń Poznań Skryta 1.

16408g

Najstarsze Biuro Matry­
monialne ..Małżeństwo” 
Poznań. Libelta 29 koja-
rzy

2 i
kowskiego 3. 30501S595992 1P.

szczęśliwie małżeń-
Lustra, garderobianki, 
.szafki, stoliki dziecięce. 
Wyrób—sprzedaż Chwiał- siwa. Czynne godz. 15—

maszyn

81S65g

PRACOWNICY „HYDROBUDOWY” korzystają z 
wUejów zawartych w „Karcie Pracownika Budo 

i [3774-K1

budowlanych najchętniej r prawem jazdy 
i uprawnieniami spawalniczymi do pracy w po­
gotowiu technicznym

A MASZYNISTÓW koparek i sp'charck
A ELEKTROMONTERÓW
A KOWALI

HYDROBUDOWA P O Z N A'N ”
PRZEDSIĘBIORST W O

EOBÓT INŻYNIERYJNYCH BUDOWNICTWA

ZATRUDNI:

Sprzedani nowe błotniki 
nrzednie do srtare^o War* 
bu’Ta 1 narty Blir^^rH 
Tr.’ 44<73.

S Motoryzacyjne 
Fodsufitki do Fiata 126p, 
125p, Poloneza, Nyśy, in­
ne. Tarnobrzeska 13a.

46 Wg

0 Lokale
Bezkonfliktowy mężczy­
zna poszukuje pokoju. 
Oferty 1534p Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Gniezno — zamienię 3 
.pokoje z przyńależnoś- 
ciaml. telefon, centrum 
stare budownictwo na ma 
łe nowe' lub stare bu- 
downictwo w Poznąniu, 
informacje: tel. Gniezno
32-92. 1482p

BIURO
ORGANIZACJI 
POGRZEBÓW

„S I L E NT IU M'

tel. 33-08-85

POGRZEBY
EKSHUMACJE 

NAGROBKI
50373g I

O Nieruchomości
Zamieni? za dopłatą ma 
łe mieszkanie własnoscio 
we na domek z ogród- 
kletm tel, 672-374 wieczo-
rem.

Aa MECHANIKÓW samochodowych

SPAWACZY
STOLARZY
LAKIERNIKÓW

o r a i

pracowników niewykwalifikowanych, chętnych 
do przyuczenia głównie w zawodach: TOKARZ, 
FREZER.

ZGŁOSZENIA: Zakład Sprzętowo-Transportowy w Po­
znaniu, ul. Gnieźnieńska 63, teł. 774-901.

WYNAGRODZENIE: według Zakładowego Systemu Wy 
nagrodzeń.

PRACOWNIKOM ZAMIEJSCOWYM: zapewnia ńę ta- 
kwateroB^ahie oraz świadcienia wynikające x Układu 
Zbiorowego Pracy dla Budownictwa.
MOżLlW OŚC KORZYSTANIA: z obiadów abonamen, 
t owych.

>rzy- 
nio-



'W?»l

’ s. t p.
WITOLD MATEUSZ MUCHA

Dobry, prawy człowiek 
1984 roku.

Zona,

Pogrzeb odbędzie się 
goda na cmentarzu

Prosimy • nie.składanie

wnarł dnia I grudnia*

córka, syn 1 rodzina

w piątek H bm. 
przy ul. Lutyckiej'.

kondolencjl. 5i363g

Z głębokim żalem 1 wielkim bólem żegnamy 
zmarłego dnia 8 grudnia 1984 roku

prof. dr. habil. Witolda MUCHĘ
kierownika Katedry Gleboznawstwa Leśnego 
1 Nawożenia Lasu Akademii Rolniczej w Poz­
naniu, drogiego nam bezpośredniego przełożo­
nego i bliskiego przyjaciela, wybitnego glebo­
znawcę, nauczyciela 1 wychowawcę wielu po­
koleń leśników, człowiek* wielkiego umysłu, 

serc* 1 prawego charakteru.

Pozostanie w naszej pamięci na zawsze jako 
wielki patriota oddany całkowicie służbie Oj­
czyźnie, nauca 1 wychowaniu młodzieży.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

pracownicy
Katedry Gleboznawstwa Leśnego

1 Nawożenia Lasu AR w Poznaniu 
1 51373g

Z głębokim żalem zawladamlśmy, że w dniu 
8 grudnia 1984 r. zmarł nagle w wieku 63 lat

dr habil. WITOLD MUCHA
profesor zwyczajny Akademii Rolniczej w 
Poznaniu, Kierownik Katedry Gleboznawstwa 
Leśnego 1 Nawożenia Lasu były; Prodziekan 
i Dziekan Wydziału Leśnego, Prorektor ds. 
Nauczania, Dyrektor Instytutu Przyrodniczych 
Podstaw Leśnictwa, V-ce Przewodniczący Rady 
Naukowej Instytutu Badawczego Leśnictwa.

Członek: Rady Naukowej Instytutu Inżynie­
rii i Ochrony Środowiska PAN, Polskiego To­
warzystwa Gleboznawczego, Międzynarodowego 
Towarzystwa Gleboznawczego, Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, Komitetu Che­
mii Rolnej i Gleboznawstwa PAN, Komisji 
ds. Przebudowy Puszczy Nadnoteckiej, Komi­
sji ds. Gospodarczo - Leśnych i Rekultywa­
cyjnych w rejonach przemysłowych.

Odznaczony: Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Medalem „Zasłużony Nauczyciel PRL”, Meda­
lem XXX-lecia PRL, Odznaką Honorową „Za 
zasługi w rozwoju woj. poznańskiego”.

Żołnierz Armii Krajowej odznaczony za wal­
kę z hitlerowskim okupantem Odznaką Grun-
waldzką, Krzyżem Partyzanckim,
Walecznych, 
z Mieczami,

Odszedł od 
ny działacz 
organizator,

Brązowym Krzyżem
Krzyżem ■

Zasługi
Medalem Zwycięstwa 1 Wolności.

nas wybitny gleboznawca, aktyw- 
społeczno-polityczny, znakomity 
nauczyciel -i wychowawca wielu

pokoleń, człowiek wielkiego charakterń, serca 
1 umysłu.

Niezapomniane zostanie Jego miejsce w na-
szej pamięci, które wyznaczył Swoją osobo-
wością, człowieka bez reszty jiddanego sprawie 
nauki i służbie Ojczyźnie.

Uroczystości żałobne rozpoczną się w dniu
14 gfudnia 1984 r. o godz. 12 przed gmachem 
Wydziału Technologii Drewna, ul. Wojska 
Polskiego 28a. ' \

Pożegnanie Zmarłego nastąpi o godz. 13.00 na 
cmentarzu przy ul. Lutycklej.

Rektor 1 Senat
Dziekan, Rada Wydziału Leśnego 

Akademii Rolniczej
W Poznaniu

3783-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 grudnia 1984 roku zmarła w wieku 88 lat 
nasza ukochana matka, siostra, ciocia, babcia 
i teściowa

Ś. + p.
IZABELLA MODLIŃSKA

x domu Stejka

Pogrzeb edbędzle się w czwartek 13 bm. e 
gods. 13.30 n* cmentarzu w Miłostowie.

W smutku pogrążeni
syn z rodziną 
X 3794-U3

W trzecią bolesną 'rocznicę śmierci mojej 
najdroższej żony śp.

ALEKSANDRY LISIECKIEJ
zostanie odprawiona msza święta w dniu 16 
grudnia 1984 o godz. 8 wkośclele św. Michała 
Archanioła przy ul. Stolarskiej.

o czym życzliwych pamięci Zmarłej 
zawiadamia —

mąż
44972g

KOLE 7. A N C K

ELŻBIECIE MIKOŁAJCZAK
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Męża
\ ■ ■/- składa

grono koleżanek i kolegów 
z Okręgowej Dyrekcji „CPN” Poznań

M248g

Z głębokim talem 
31 października 1984 r 
żywszy lat 80, nasz

Mwledamłamy, U 
smarł w Kanadzie, 
kochany, jedyny

ś. T p.
STANISŁAW GACKI

W smutku pogrążona

Poznań, Thunder Bay — Vancouver.

dnia

brat,

1121 tg

z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
9 grudnia 1984 r. odeszła od nas na zawsze, 
po długich i clęikich cierpieniach, moja ko­
chana tona, siostra, szwaglerka 1 ciocia

ś. + p.
HELENA NAWROT

s domu Nawroeka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. •
godz. 13 na 
wlu.

Poznań, Os. 
dawniej: ul.

cmentarzu parafialnym w Spła­

Mąż x rodziną
Rusa 2 m. 12, 
Bobrzańska 11. 51225g

W dniu 7 grudnia 1984 r. zakończył swoje 
pracowite tycie w pojednaniu z Bogiem, nasz 
najukochańszy i niezapomniany mąż, syn, zięć, 
ojciec, brat, teść, szwagier, dziadek, przyjaciel 
dla ealej rodziny .

Ś. + p.
ZYGMUNT KOWALCZYK

przeżywszy 53 lat*
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm o go­

dzinie 11.05 na cmentarzu junikowskim. Msza 
żałobna w sobotę, 15 bm. o godz. 8.30 vw koś- 
eiela parafialnym św. Trójcy n* Dębcu.

O bolesnej stracie zawiadamia 
żona z rodziną

Proalmy • nleskładanle kondolencjl.
Autobus odjedzie sprzetT domu żałoby o go­

dzinie 10 00.
Poznań - Dębiec. 51226g

Z .bólem zawiadamiamy, te dnia 8 grudnia 
1984 roku odszedł od nas na zawsze po pra­
cowitym tyciu, nasz najtroskliwszy, najuko­
chańszy mąż, tatuś, brat, teść, dziadek, szwa­
gier i wujek

Ś. t p.
ERWIN WOJCIECH

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 13 grudnia 
br. o godz. 10.18 na cmentarzu janikowskim,

W żalu pogrążona

tona a dziećmi 1 rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 9
Poznań Piaskowa 3 m. 4 51474g

W dniu 8 grudnia 1984 roku zasnęła w Panu 
nasza najsłodsza mama, babuni* 1 siostra

ś. + p.
WŁADA ze Stefańskich 

BARTOSZEWICZOWA 
wdowa po śp. majorze Norbercie

Nabożeństwo żałobne odprawiona zostanie w 
dniu pogrzebu w kościele Matki Bbskiej Czę­
stochowskiej w Montrealu oraz w dniu 14 
grudnia o godz. 8 rano w kościele na Osiedlu 
Kopernika. Złożenie do grobu rodzinnego na
pmentarzu 
13 grudnia

O czym 
smutku

Z głębokim talem uwiadamiamy, ta dnia
10. 11. 
trzon*

1984 r. odeszła od nas na zawsze, opa-
Sakramentami św., pnetywezy lat 83, 

ukochana et ort r a /

I. tp.
ZDZISŁAWA CEGIEŁKA

Pogrzeb edbędzi* Mę w czwartek, 13. 12. 
1984 r. o godz. 14.11 na cmentarzu miłostow- 
skim.

W jmutku pogrążeni

siostra, brat 1 rędzina
I1381g

Z głębokim talem aawladamiamy, te dnia 
9 grudnia 1984 roku zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. mój drogi syn, kochany mąt, 
ojciec, teść i deiadek przeżywszy lat 49

»■ + >. Y
ZBIGNIEW KONIECZNY

Pogrzeb odbędzie Mę w czwartek 13 bm. 
o godz. 12.48 n* cmentarzu mlłoetowakim.

ty smutku pogrążona

ul. Nowe Zagórze T m. 1

Rodzina

3793-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 grudnia 1984 roku zmarła w wieku 89 lat 
opatrzona Sakramentami św. n*sza kochana 
babcia, prababcia i praprababcla

Ś. t p.
MARIA BLACIINIEREK 

x domu Schulte Noelle

długoletnia pielęgniarka szpitala w Poznaniu 
im. J. Strusia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 18 bm.( 
o godz. 11 n* cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
wnukowie x żonami 1 prawnukami

ul. Gąslorowsklch 11 m. 23. 3792-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 grudnia 1984 roku zmarła namaszczona 
Olejami św. moja kochana żona, mama, bab­
cia, prababacia przeżywszy lat 87

4+p.
ANTONINA KACZMAREK 

a domu Mikołajczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 13 bm. 
o godz. 13.48 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
mąż i rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 23 m. 3 3791-U3

Z głębokim bólem 1 żalem zawiadamiamy,
że dnia 7 grudnia 1984 r , zasnęła przeżywszy 

’ opatrzona Sakramentami św , moja ko-78 lat, 
chana 
elowa,

żona, nasza najukochańsza mama, teś- 
slostra, babcia i prababcia

Ś. + p.
ZOFIA HERRA 

z domu Drewniak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13. 12. 1984 
roku o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.'

W smutku pogrążona

junikowskim nastąpi w czwartek 
o godz. 14 25.

zawiadamiają pozostali w głębokim

syn, synowa, wnuczęta 1 brat 
oraz rodzina

51449g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 grudnia 1984 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 54 mój drogi mąt, nasz kochany tatuś,
brat, teść,

Pogrzeb 
cmentarzu 
Msza św.

szwagier, wujek 1 kuzyn

Ś. + p.
JÓZEF KOLENDA
odbyt się w sobotę 8 bm. na

w Korytach koło Ostrowa 
żałobna odprawiona zostanie 14 bm.

o godz. 18.30 W kościele parafialnym św. Mi­
chała Archanioła przy ul. Stolarskiej w Poz­
naniu.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi 1 rodzina

Prósimy o nleskładanle kondolencjl.
Poznań, ul. Roosevelta, Ostrów, Korytnica

51086g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 grudnia 1984 r. odszedł od nas niespodzie­
wanie, kończąc swe pracowite, pełne dobroci 
i poświęcenia życie, namaszczony Olejami św., 
przeżywszy 68 lat, mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść 1 dziadziuś

ś. T p.
FRANCISZEK KUŹNIEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 13 grud-
nia br o godz 7.30 na

w
żona

cmentarzu-junikowsklm.

smutku pogrążona
z synami, synowymi 

i wnukami

Poznań, ul. Sniad-eckicb M m. 9. 51298g

Prosimy o nleskładanle kondolencjl.
I1352g

tZe smutkiem zawiadamiamy, że dnia 10 
grudnia 1984 roku odszedł od nas po krót-

klej chorobie 
przeżywszy lat 
1 dziadek, śp.

opatrzony Sakramentami św. - 
79 nasz kochany ojciec, teść

WINCENTY KSIĄZKIEWICZ
Zmarły był uczestnikiem walki pod 

Cassino i członkiem ZBoWiD

Pogrzeb •odbędzie się 
nie w czwartek 13.12

Pogrążona w bólu

Monte

na cmentarzu W Bni-
1984 r. o godz. 10.

52015g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 grudnia 1984 roku zmarła namaszczona Ole­
jami św\ kochana mama, teściowa, babcia 1 
prababcia, przeżywszy lat 95

Ś. ł p.
WŁADYSŁAWA STEFANIAK 

z domU Chojnacka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 13 bm. 
ó godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Córka i syn z rodzinami
Ul. Głogowska 181b m. 7 51364g

Duchowieństwu, Krewnym, Sąsiadom; Przy­
jaciołom, Kolegom i Współpracownikom za 
okazane współczucie, wieńce 1 kwiaty oraz
uczestnictwo w uroczystościach pogrzebowych 
kochanego męża, ojca, syna, brata,
i wujka, śp.

szwagra

ALOJZEGO KOZY
SERDECZNIE DZIĘKUJE

RODZI N A
51348g

6 Praca
Poszukuję opiekunki 'do 
4-letniej dziewczynki. Po 
znań, ul. Chełmińska 10 
m 7, tel. 220-756. 51311g

Potrzebna dobra kuchar­
ka na probostwo w Po­
znaniu,x możliwość żarnie 
szkania w miejscu pracy

533()2g
piłoś. Oterly 

Biuro Ogłoszeń,

0 Sprzedać
Atrakcyjny kożuszek dam 
skt 3/4 dla szczuplej oso 
by- sprzedam. Os. Kraju
lUd 19/98. 5u7b2

Nowy kasetowy magneto 
fon Sharp. RT 100 H. Te-
lefon 77-53-93. 44318g
Nowe narty Rosslgnol 190 
cm 1 kożuch damski 46/ 
170, tel. 32-13-27 codzien­
nie po godz. 20. 50421 g

Elegancki kożuch dam­
ski 108/178 tal. 671-514 

51269g

Sprzedam zamrażarkę, 
tel. 77-04-78 po godz. 1«» 

5109flg

Sprzedam nowy Wzmac­
niacz gitarowy produk­
cji japońskiej. Strzelce 
Krajeńskie, ui Nowa 13.

, ' 1614p

Czapkę 1 kołnierz z czar 
nego lisa. Oferty 51199g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Zamrażarkę dużą trzy- 
fazową sprzedam, Ul. 
67-65-08. 51t)95g

Sprzedam Toyotę Carinę 
Diesel 4983. Tel. 22-49-39. 

5U74g

Sprzedam zagraniczna • -

na
su kru e ślubna 
i o-odbę 178 cm

wzrostu. Tel. 77-71-68.
/464óg

Sprzedam nowe vldeo 
VHS — przestrojone, tel. 
672-574 wieczorem.

51365g

S Motoryzacyjne
Sprzedam cztery koła 
I25p, Polonez, ogumienie 
zimowe 185X13 lekko uży 
wanp tel. 133-165

Opony 155X13.5.60X13, wTer 
tarkę 13 mm, dętki, fel-
gl Fiat 125 — Polonez,
rozrząd Skoda 1 Fiat 125, 

alternator,rozrusznik,
sprężarka do pompowa­
ni* kół I materacy, tyl-
ny
sprzedam, 
m 1,

zderzak Polonez
Słoneczna 24 

5U84g

Poloneza 62/83 pilnie ku 
plę, tel 87-45-89. U128g

Sprzedam Mercedesa 220D 
(nowy model) 1978 r. oraz 
zamienię nowe opony do 
Wołgi lub Mercedesa na 
nowe do Zuka. Wolsztyn, 
ul. Rzeczna 11 tel.''27-03. 

ISISp

Diesle sprzedam Passat 
combi 82, Peugeot 804, 
tel. 20-29-84 po 14.

48248g

Sprzedam tanio Moskwi­
cza 408 rocznik 1987 do 
remontu lub na części. 
Grodzisk Wlkp., ul. Zbą
szyńska 49. 1533p

Okazyjnie sprzedam Żuka 
górnozaworowego. Słup­
ca, Warszawska 83.

15l8p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
« grudnia 1984 roku zmarł

dr TADEUSZ SZCZURKIEWICZ
profesor Uniwersytetu w Poznaniu 1 Toruniu 
oraz Akademii Ekonomicznej w Poznaniu, 
wybitny socjolog 1 filozof, znakomity wykła­

dowca i niezrównany krytyk naukowy.

Słuchacze,--uczniowie, przyjaciele

Pogrzeb^odbędzie się na cmentarzu janikow­
skim w Alei Zasłużonych w czwartek 13 bml 
o godz. ,15 Uroczyste pożegnanie w dniu po­

grzebu । o godz. 12 w Małej A Uli Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza w Poznaniu.

51362g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 grudnia 1984 r. zmarł nągle naw najdroższy 
mąż 1 ojciec, przeżywszy lat 49

■N Ś. t p.
EUGENIUSZ ŻURKIEWICZ

Msza św. żałobna
czwartek 13 grudnia
kościele św. 
pogrzeb ne 
nie 15.30

odprawiona zostanie w
1984 r. o godz. 18.00 w

Antonlego na Starołęce, po czyftt 
cmentarzu parafialnym o godzl-

W smutku pogrążona - 
żona z dziećmi

Prosimy o nleskładanle kondolencjl.
Po®n*ń, Dolna Wilda 30b m 12. «12«2g

animwiu
Z głębokim talem żegnamy-^iaszegb kochane­

go szwagra 1 wuja

ś. + p.

EUGENIUSZA ZURKIEWICZA \
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 13 bm. 

o godz 15.30 na Cmentarzu na Starołęce. Y

M. T. Górniakowie z dziećmi 
i ciocią Manią

52085g

Serdeczne podziękowanie wszystkim za oka-
zaną 
oraz 
giego

pomoc 1 współczucie, wieńce 1 kwiaty 
uczestnictwo w pogrzebie naszego dro- 
męża, ojca, teścia, dziadka 1 pradziadka
' Ś. + p. |

STEFANA HENKE
składa

żona z rodziną
53306g

Z. głębokim talem 
9 grudnia 1984 roku 
mentaml św. nasza 
1 babcia przeżywszy

zawiadamiamy, że dnia 
zmarła opatrzona Sakra- 

kochana matka teściowa 
lat 71

Ś. t p.
JANINA MIKOŁAJCZYK

z domu Pawluk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 13 bm. 
o godz. 8.10 na cmentarzu n* Junikowie.

W smutku pogrążona

ul. Grunwaldzka 53
Rodzina

3795-Ul

Wszystkim, którzy okazali tak wiele serca 
l pomocy w trudnych 1 bolesnych chwilach 
oraz wzięli udział w ostatnim pożegnaniu me­
go kochanego męża, nagzego tatusia, syna 1 
brkta

SZYMONA WYSZYŃSKIEGO
WYRAZY GŁĘBOKIEJ WDZIĘCZNOŚCI

żona z rodziną
8n878g



Sto I GŁOS WIELKOPOLSKI
Środa, 12 XII 19M

Poznańskie

Wrześnianie ciągle wypatrują 

pierwszych domów nowego osiedla
Jeszcze kitka miesięcy te­

mu ikierownictwo Wrzesiń- 
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej we Wrześni (Poznańskie) 
liczyło, że pod koniec bieżą­
cego roku w rejonie uf. Gale-, 
żnieńskiej ro.zpocziiie się bu­
dowa osiedla, największego z 
dotychczasowych. dis ponad 
10 000 osób. Nadzieje te nie 
zostaną jednak spełnione. 
Znów więc o kolejny rok 
trzeci przesunie się termin 
zabudowy ponad 35-hektaro­
wego obszaru.

Tymczasem trwa doprowa­
dzanie urządzeń komunal­
nych, do • przyszłego zespołu 
mieszkaniowego. Prace postę­
pują wodno, więc część prze­
jęła na siebie spółdzielnia. 
Jako realizator zastępczy za­
mierza zbudować magistralę 
cieplną na prawie S^kilome- 
trowym odcinku (od kotłowni 
c.o. przy ul. Sikorskiego do 
osiedlaj. PołoWa tego zadania 
jest Wykonaną.

Również dla sprawniejsze­
go stawiania domów realiza- 

7 torem najniższych (2-kondy-' 
gnacyjnych) będzie spółdziel­
czy Zakład Budowlano-Remon 
to wy. Wznoszone będą w te- 
cihnolo^li wlelkoblokowej,, a 
więc nawiązującej do trady­
cyjnej. Generalne wykona­
wstwo pozostałych powierzo­
no Kombinatowi Budowlane­
mu Poznań-Północ.

Osiedle — zaprojektowana 
w, poznańskim' ..Inwestoroje- 
kcie” pod kierunkiem arch.

Konińskie

Ha kurs i w świat
w roli przewodników

Ptied 22 laty w Kuninie po 
wołano Uniwersytet Robotni­
czy Związku Młodzieży Socja­
listycznej., który w 1977 roku 
zyskał rangę placówki wo­
jewódzkiej. ,W tym czasie kil 
kfedziesiąt tysięcy młodych 
ludzi ukończyło różnego ro­
dzaju kursy; zdobywając uprą 
dnienia i sprawności W ubi« 
głym /oku ze 125 kursów 
skorzystało ponad 8700 osób. 
Kształciły się'one nie tylko w 
Koninie, ale także w Rejo­
nowym Uniwersytecie Robo* 
bniczym w Turku < Ośrodku 
Kształcenia Kursowego w 
Kole. *

, Od 'kiifiku- miesięcy trwa 
nowy rok zajęć. Słuchacze 
zdobywają prawa jazdy kate­
gorii/,A” i uprawnienia 
palaczy centralnego ogrzewa­
nia, uczą się'spawania gazo­
wego, w najbl^szym czasie 
zaplanowano zaś kursy spa­
wania elektrycznego oraz jaz­

Bryka Sie-ń&klegp — wyró­
żnia &ię ' urozmaiconymi do- 
ńiami i architekturą. Kształ­
tem nawiąże do tradycyjnych 
miasteczek. . W centralnym 
miejscu znajdzie się rynek,

Teren osiedla zakreślają tory kolejowe (od góry) I nowo pro­
jektowana ulica (od dołu), ul. Gnieźnieńska oraz Powstańców 
Wielkopolskich — po bokach. Dla uniknięcia dysproporcji ar­
chitektonicznych — do jednorodzinnych domkó^ przylegać bę­

dą najniższo. W głębi osiedla powstanę 4-kondygnacyjno.
Fot. („Głos” — R. Królak

sklepy i placówki włuigowe 
ulokowane zostaną na parte­
rach domów; staną też po 
dwie szkoły podstawowe i 
placówki przedszkolne, ko­
sę iół< żłobek i przychodnia 
zdrowia.

Budowa tego osiedla umo­
żliwi szybsze \ zaspokajanie 
potrzeb mieszkaniowych czło^ 

dy wózkami akumulatorowy­
mi. W styczniu rozpobanie się 
w Turku nauka jazdy na 
ciągnikach. Trwają również 
l£uirsy_ kwalifikacyjne na. ty­
tuły mistrzowskie w zawo­
dach: ślusarz maszynowy, 
zbrojarz, tynkarz, krawiec, 
kucharz-cufciernik. Inne spe­
cjalności mogą być oferowa­
ne w zależności </d zapotrze­
bowania. Możni się ponadto 
tuczyć kroju i modelowania, 
bukleciarstwa, -hafciarstwa i 
tapetowania.

Są i kursy- języków ob­
cych — niemieckiego, francu­
skiego i angie^kiego, pato- 
miast tym. którzy opanowali 
te i inne języki-W U R propo­
nuje zdobycie uprawnień 
przewodników wycieczek za­
granicznych. Przede wszyt 
stkim oczekuje się na zgło­
szenia do-brze znających ję­
zyk rosyjski, niemiecki lub 
angielski, (les) 

ków spółdzielni we Wrześni. 
Obecnie w kolejce czeka 1700 
osób oraz okołę 6000 kandy­
datów (w tym 1800 pełnole­
tnich i i pełnym wkładem 
mileś zkantowy m). T ymczasem

rocznie do nowych domów 
wprowadzało dotychczas 
najwyżej 100 rodzin. Gdyby 
więc nie perspektywa dużego 
osiedla, to ostatni ńa liście 
otrzymaliby lokale za... 35 lat. 
Projektowany zespół — licząc 
że każdego roku przybywać bę 
dzie co najmniej 300 mieszkań 
— skróci okres w^zekiwa-

-nada do około 10 lat. (an)

Leszczyńskie

Po czterech latach 
2000 członków

©stery Jata temu reaktywo­
wano w Lesze zyńskiem Zwią 
zek Młodzieży Wiejskiej „Wi­
ci”. Obecnie skupia on w wo­
jewództwie prawie 2000 człon­
ków, zrzeszonych w 74 kołach. 
Związek ma na_swoim kon­
cie wiele akcji i załatwionych 
spraw w środowisku wiej- 
skim. Podczas ostatniego ple­
num Zarządu Wojewódzkiego 
ZMW podjęto decyzję o two­
rzeniu instancji podstawo­
wych — gminnych i miejsko- 
gminnych narządów związku.

4 /
Pierwszy w Leszczyński em 

miejsko-gminny- zarząd zMW 
powołano przed kilkoma dnią- 
mi podczas zjazdu delęgatów 
w Gostyniu. Wzięło w riim 
udział 33 delegatów reprezen- 

-tujących 196 członków - dzia­
łających -w 8 kołach wiej­
skich; Funkcję przewodniczą­
cego z^ązku w Gostyniu po­
wierzono Stanisławowi Gołą- 
bowi z kola w Gostyniu Sta­
rym. (ar)

Kaliskie

Jeszcze kartki w kalendarzu
' a już plan 1984 wykonany

Okazuje się, te można rytmicznie pracować przez cały 
rok i tak rozłożyć planowane zadania. by ostatnie dni 
mieć woln< Prezentujemy przykłady trzech kaliskich przed- 
siębiorstw, w których to właśnie powiodło.

Dyrektor' Zakładów Przemysłu Odzieżowego ,,Kalpo” w • 
Kaliszu — Lesław Szczepanik poinformował, że tegoroczna 
wartość produkcji zostanie przekroczona o około 20 milio­
nów złotych jeszcze przed świętamł. ?łoży się na nią m. 
in. dodatkowe 10 000 poszukiwanych kurtek. Również od­
biorcy x Francji, Holandii. RFN j ZSRR otrzymają wię­
cej. wyrobów, natomiast całoroczny eksport „Kalpo’’ wynie­
sie prawie 146 milionów złotych. Chociaż artykuły z tej 
firmy są poszukiwane i trudno 'je kupić. Wciąż czynione 
są starania o poprawienie jakości, co jest tym trudniej­
sze, że nie zawsze surowce i dodatki '.spełniają wymogi" 
wytwórców odzieży.

Także Fabryka Część; do Maszyn Włókienniczych i Od­
lewnia Metali „Kalimet” w Kaliszu zakończy roczne za­
dania przed terminem, uzyskując dodatkową produkcję o 
wartości prawie 40 milionów złotych, czyli tyle samo ile 
wynosi roczny eksport. Grudzień jest pierwszym npiesiącem 
produkcjii noży do glebogryzarek, natomiast już wcześniej 
zaprzestano na pewien okres wytwarzać sprężyny do kul­
ty wa torów. których obecnie, jest pod dostatkiem, Wicedy­
rektor „Kalimetu” — Eugeniusz Włodarczyk stwierdził, if 
poza eksportem kooperacyjnym do Bułgarii dobiega koń­
ca finalizacja umowy x ZSRR, dotyczącej obrączek przę­
dzalniczych.

O wydłużoną świąteczną przerwę postarali się pracow­
nicy Zakładów Elementów Wyposażenia "Budownictwa ..Me 
talplast” w Kaliszu. Wartość swych żądań przekroczą o 
prawie 57 milionów złotych. Jest to możliwe — powiedział 
zastępca dyrektora. Bronisław’ Martyna — ^zięki popra­
wie zaopatrzenia w tworzywa sztuczne, które są podsta­
wowym surowcem produkcyjnym. Z nim to właśnie mają 
w „Metalplaście” najwięcej problemów, ale wiadomo, że 
tworzyw brakuje wytwórcom w całym kraju, (wra)

Śmierć w bunkrze 
i tragiczne bójki

Do tragicznego adarzenia 
doszło w ostatnich dniach li­
stopada w Wałczu. Grupa 
dorosłych osób wybrała się 
na wycieczkę. Jej celem było 
zwiedzenie umocnień Wału 
Pomorskiego.

W czasie eskapady jeden z 
uczestników Marian M. spadli 
do bunkra na metalowe czę­
ści konstrukcji, eo . spowodo­
wało rozerwanie mięśnia i 
żył uda, w następstwie czego 
nastąpiło wykrwawienie or­
ganizmu i zgon Mariana M.

Czynności wyjaśniające, pro 
wadzi Rejonowy Urząd Spraw 
Wewnętrznych Milicja Oby­
watelskiej w Wałczu.

Bardzo krótko eiew.yła się ł«- 
pem z rozboju ezwóika dobra­
nych ,;przy^aciół”. W Złotowi* 
na ulicy Bohaterów Westerplat­
te miał miejsce napad. 4 osobni­
ków b*« powodu sacitepiło Ma­
riana N„ następni* 30 pobili i 
skradlj., portrel, w którymi znaj­
dowało *>ę 28 OSO jflotych eraz 
dokumenty.

W wynikw natychmiast podję­
tych działań i pościgu, funkcjo­
nariusze MO ustalili i zatrzymali 
podejrzanych o rozbój. Okazali 
się nimi — Dariusz B., lat 16, 
Waldemar D., lat 17, Mirosław 
T., 23 lata i Zygmunt M., lat 35. 

, Cała czwórka przyznała się do 
j rozboju. Skradzione pieniądze i 
dokumenty odzyskano w całości. 
Wobec Waldemara D i Zygmun­
ta M., prokurator zastosował 
areszt tymczasowy.

Postępowanie przygotowawcze 
prowadzi RUSW w Złotowie.

W maju bieżącego roku 
„Głos” informował o tiragi- 
eanym finale alkoholowej li­
bacji. Dwóch mieszkańców 
Piły^ Dariusz Krajewski i 
Ploto Rosa pobili Stanisława 
D., kitóry w wyniku dozna­
nych obrażeń — pęknięcia 
podstawy i sklepienia cza^ziki 
oraz stłuczenia mózgu zmarł. 
Trzeba dodać, że obaj męż­
czyźni po kilkakrotnym ude­
rzeniu ofiary, zaczęli leżące­
go już człowieka kopać po 
całym ciele.
■ Powyższą sprawę rozpatrzył 
Sąd Wojewódzki w Poznaniu, 
który uznał obu oskarżonych 
witanymi zarzucanych czy­
nów i skazał Dariusza Krajew 
skiego na 9, a Piotra Rosę 
na 4 lata pozbawienia wolno­
ści. Wyrok nie jest prawofno 
cny.

D<» mieszkania Wiktora Uszaka, 
lat 43. inwalidy III grupy, patro­
le milicji były wzywane nie raz. 
Przyczyną było nadużywanie 
przez W. Uszaka alkoholu i 
wszczynanie awantur.

Kolejna z nich była także po-, 
wodem. ostatniej interwencji MOJ 
W jej toku Wiktor Uszek ude­
rzył niespodziewani* funkcjom*, 
riusza milicji Leszka S. w tył 
głowy, a następnie lecącego kil­
kakrotnie kopnął, na skutek cze­
go Leszek S. doznał urazu cza- 
szko wo.mózgowego wymagające­
go hospitalizacji.

Wobec Wiktora Uszaka proku­
rator rejonowy w Złotowie za­
stosował środek zapobiegawczy 
w postaci aresztu tymczasowego. 
Prokurator zeswolił również na 
ujawnieni* nazwiska podejrza­
nego (beb) /

Pilskie - ; , (

Młodzież wspiera 
miejskie inicjatywy

Podciąg konferencji', spra­
wo Łdaiw c ze - w y bc r c xe j j-
sko-gmin.nej instancji ZSMP 
w Rogoźnie (Pilskiel tdokona- 
uo rozliczenia d/ńałąlności w 
minionych- latach, gdy koła 
organizacji pracowały z r0" 
żnym natężeniem. Znaczn.ie 
więcej jednak miejsca po­
święcono przyszłości związku, 
orzede wszystkim paktywnie- 
ńiu kół. Wzorem cha 1 nich 
może być praca kół ZSMP 
przv infamie” oraz Zakła­
dzie nr 1 Pilskich Fabryk Me 
b?i.
' Młodzież nie pozostała toż 
obojętna na bieżące inicjaty­
wy rodzące się w nfiieście. 
Dlatego w uchwale zadekla­
rowano przekazanie 20 000 
złotych na konto budowy 
szkoły podstawowej oraz pr^e 
pracowanie po 1® godzin, 
przy jej wznoszeniu.

Nowe zadania rogozińska 
młodzież realizować będzie 
pod przewodnictwem Krzy­
sztofa Lewtaka, działacza 
młodzieżowego z „Rofamy”, 
któjy stanął na czele 15-oso- 
bowego zarządu miejsko- 

< gminnego ZSMP. (bej)

Krytycznym okiem

Byle nie skierowanie 
do laboratorium

Pół żartem, pół serio mawia 
się ostatnio coraz częściej wśród 
mieszkańców Murowanej Gośli­
ny (Poznańskie), że w autobu-. 
soch do sąsiednich Obórnik eo 
drugi pasażer ma w kieszeni... 
skierowanie do lekarza. Ściślej 
— do badań laboratoryjnych. Je 
szcze trochę i kio wie, czy nie 
trzeba będzie na tej trasie wpro 
wadzić dodatkowych połączeń. 
Tymczasem wiele osób wypro­
wadza i równowagi to, 
iż mojąc pod nosem laborato­
rium — muszą tracić sporo cza 
su, pieniędzy i zdrowia. Właś­
nie i powodu dojazdów do Obór 
nik.

W przychodni w Murowanej 
Goślinie mogą bowiem dokony 
wać różnych analiz krwi, moczu 
czy innych, ale tylko teoretycz 
nie. Praktycznie — częściej la­
boratorium jest zamknięte niż 
czynne. Rzadko kiedy nie „dy­
żuruje” przy wejściu kartka z 
adnotacją, któro wywołuje zło­
rzeczenia pacjentów. Cóż ich 
obchodzi, że nie ma'personelu? 
Na nic się zdają prośby do kie 
rownictwa przychodni, by zara­
dzić tej mitrędze. Udajń się na 
kilka czy kilkanaście dni zatrud 
nić loborantkę z Obornik, po 
czym znów odwoływana jest do 
macierzystego ośrodka. Obec­
nie ponownie po jakąkolwiek a 
nalizę trzeba jechać 20 kilome­
trów.

Można w ten sposób skutecz 
nie Uprzykrzać życie chorym. I 
zdrowym też. którzy zaczynają 
błaęjać lekarza, by nie kierował 
ich na badania do laboratorium. 
/ , . . (bop)

grudzień Aleksandr*,

) - 12 Dagmary

Środa słońce: 7.4^—14.39

POZNAM

WIELKI — g. Iff „Kopciuszek” 
MUZYCZNY — g. 19 „Noc /po­

ślubna”
POLSKI Scen* w Malarnl — g.

19 „Pułapk*"
NOWY — g. 19 „Miłość, ezyli iy- 

c4e, śmierć 1 rmartwychwstanie za 
śpiewane: wypłakane i w niebo 
wzięte przez Eduard* Stachurę”

LAUKI I AKTORA — g. 1« 
„O Ka»i„ co gąski zgubiła”

KINA
4S3USI

CHODZIEŻ Noteć: „Więzień 
Brubaker” (amer.)

GNIEZNO Lech: „Czy leci t 
nami pilot’,’ (amer.); Polonia: „Go­
dzina pąsowej róży (poi.), „ET” 
(amer )

GOSTYŃ: „Zemsta po latach” 
(kanad.)

GÓRA SŁ: „Dziecko Rosemary” 
(wg.) '

‘ JAROCIN: „Więzień Brubaker” 
(amer.); Przygody barona Muench- 
hausena” (amer.)

KĘPNO: „Dziecko Rosemary” 
(ang.) ,
KŁODAWA: ,.P«y wojny” (amer.)

KONIN Górnik: „Seksmisja”

KOŚCIAN; „Błękitny grom” 
(amer.)

KROTOSZYN: „A »tawka( je«t 
śniierć” (fr.)

LESZNO Panorama: „Ballada o 
walecznym rycerzu Iv*nhoe” 
(radź.); „Duch” (amer.)

PIŁA Sokół: i „Zwariowana ro­
dzina” (węg.) _

PLESZEW: ? „Dzieje grzechu” 
(poi.); „Królewicz i gwiazd* wie­
czorna” (c4ech.)

RAWICZ: „Strzały Robin Hooda” 
^(radz.); „Kaskader z przypadku”
(amer.) x

SŁUPCA/: -"'„Stworzył naz 
(radź.); „Poszukiwacze zaginionej 
arki” (amer.)

ŚREM Klubowe: „Głowy pełne 
gwiazd” (poi.)

ŚRODA: „Niepokonany” (radź.)

TRZCIANKA: „Miasto kobiet”
(wł.) /

WRONKI; „Sęp” (węg.) ’
WRZEŚNIA — ^Recydywiści” 

«węg.)
WSCHOWA: „Najlepszy kumpel” 

(amer.)

jazz” /Głosy,

| RADIO )

Z PROGRAMU I: 9 — Cztery po 
6ry roku; 12.30 — Muzyka folklo­
rem malowana; 16 — •'transmisja 
meczu piłki nożnej o puchar 
UEFA Dynamo Mińsk — Widzew 
Łódź; 18.15 -» Nowości niie tylko z 
płyt; 20.10 — Koncert życzeń; 22.25 
— Pogwarki o piosęnce; 26.26 — 
Dla t-yeh co nie Lubią recka.

WtaJlomości: 1, 2, 3, 4, 5, 5.34, 
4 ,7, «, », 19, 11, 12.M, 14, 15, 16, 
1», 24, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Storę 
©foniczne archiwum polskiej pio­
senki; 12 — Węgierskie zespoły chó 
raine; 16 — Wielkie dzieła wielcy 
wykonawcy; 19.30 — Wieczór w 
iiiharmónid; 10.30 — Klub Stereo; 
2H.55 — Wyspa pingwinów; Ż4 — 

instrumenty, nastroje
Wiadomości: «, ». 13, 17, 21.20, 

8.50.
X PROGGRAMU HI; » — Za.pra 

wsrny do TrójOcii; 11.20 — Muzyczny 
InterkŁub; 15.05 — Reggae — pieśń 
wędrowców; 16 — Zapraszamy do 
Trójki; 10.30 — Trochę swingu;
20.45 — Brakujące ogniwa; 22.45 — 
Krajowa Agencja Wydawnicza, w 
Krakowie; M — Zapraszamy, do 
Trójki.

■Wiadomości: 7, 8, I, 12, 15, 1«, 
yT, 15,

PROGRAMU IV: «.i« — Ma­
gazyn dla niewidomych; Ul.30 — 
Płytowe kolekcje; 14 — Klub Nie 
biesklej Tarczy; 16.10 — ABC pio 
aenki polskiej; 18 — Zwierzęta w 
domu; 10.40 — Jęizyk . hiszpański; 
22 — Interpretacje chopinowskie; 
2G.3O — Naukowe wyprawy.

Wiadomości: 7, 12.05, 14, 14.34, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 4.04 
— Radaoexpres» na dzień dobry; 
13.05 — Czirs dobrych gospodarzy; 
17.10 — Ra-dioexpres6; 17.20 — ^lu- 
zyczny relaks; 17.30 — Ze świata ' 
opery; — Robotnicze racje; 
18.15 — Gra i śpiewa Zespół TSA.

TTR — 6M, 8.30, 13.30, 14.00. 
NURT — 14.30;
Dla szkół y- 8.10 — Geogra­
fia kl. 5, 9.00 — Muzyka kl. 
1, 11.00 — Chemia kł.T, 11.55 
— J. polski kL •;

9.25 Film dla II zmiany 
— „Milczenie! dr Ev&nsa” 
— film radziecka;

10.50 — DT — Wiąziom ości;
12.30 — „Czaj reformy”;

15.05 — „Krąg” — magazyn 
. harcerzy;

15.30 — Dla dzieci „Tik — 
tak”;

15.55 — Mecz; Dynamo Mińsk 
— Widzew Łódź III run­
dą Pucharu UEFA w 
przerwie meczu ok. 16.45 
DT — Wiadomości;

17.30 — „Kartki z biografii 
k Włodzimierza Iljicza Leni­

na” (5) — „Kai obrana 
droga” — serial biograficż 
ny produkcji radzieckiej 
reż. — W. Usakowiea w 
w roli tytułowej Nikołaj 
Gubienko;

18.50 — Losowanie Express 
Lotka i Małego Lotka;

19.00 — Dobranoc;
19.10 —'„Zakochani w ziemi";
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
30.15 — „Milczenie dr Even- 

sa” — film fab. prod. 
radzieckiej;

21.35 — DT — Komentarze;f z

„Głos Wielkopolski” — redaktorzy województwach:
KALISZ ul. Kazimierzowska 4 tel. 762-—50;
KONIN pl. PZPR 5 t»L 266—67;
LESZNO ul. Słowiańsko 38, lei. 20-6G-6I
PIŁA uL Okrzei 7a, tel. 226—30.

21,55 — Program publicysty­
czny;

22.55 — DT y- Wiadomości. 
PROGRAM n

18.00 — „Zwierzęta świata”, 
~ „Koń, mój przyjaciel” — 

„W królestwie konia” — 
francuski film dokumen­
talny;

18^30 — Teleskop;
19.00 — „Śpiewnik domowy”;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Za kierownicą” — 

magazyn motoryzacyjny;
20.15 — „Dookoła świata” — 

„Najmniejszy kontynent”;
20.55 — „Ekortornta na co 

dzień” — „Konkurencja”;
21.25 — DT — Wydarzenia 

telefon „Dwójki”;,
21.40 —- Studio Sport: Polska 

— Szwecja w superlidze 
tenisa stołowego oraz mię 
dzynarodowy turniej pitki 
ręcznej kobiet;

22.55 — DT — Wiadąmośdł.


